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proszył. Przekupnie dzienników wołają na bulwa- 
rach: „Upadek Gróvego*. Przed hotelem de Ville. 
zamierzano urządzić demonstracyę przeciw Ferre- 
mu. Najgłośniejszą manifestacyę urządzili deputo- 
wani Basly i Camelinat, tudzież dziennikarze z obo- 
zu nieprzejednanych Due Quercy i Roche. Wy- 
parci z pałacu burbońskiego na place de la Con- 
corde, wśród okrzyków „niech żyje komuna!” ru-: 
szyli na czele 2,000 ludzi przed ratusz. „Basly 
przypiął sobie szarfę poselską i wszedł z kilkoma 
towarzyszami do ratusza, gdzie się odbywało wła: . 
śnie posiedzenie rady gminnej. Za ich też wpły- 
wem uchwaliła Rada 54 głosami na 69 głosują- 
cych udać się do pałacu burbońskiego i prosić 
Izbę, aby się do niej przyłączyła celem ratowa- 
nia Rzeczypospolitej. 

Niepokoje w mieście zaczęły przybierać powa- 
żniejszy charakter. Gdzieniegdzie tłum strzelał na 
konnych gwardzistów. Straże bezpieczeństwa do- 
bywały pałasza i uderzały na ludność. W nocy 
przed kościołem św. Magdaleny powstało wielkie 3 
zbiegowisko i wrzeszczano: A bas Ferry ! Policya ną 
rozpędzała tłum, który rzucał na ajentów kamie- 
niami. Ajenci robili użytek z broni. Podczas za- 
mieszek zraniono 6 ajentów policyjnych, jednego 
oficera i kilku członków gwardyi municypalnej.— 

Jenerał Boulanger rano opuścił Paryż, udając się 
na swą posadą do Clermont-Ferrand. 

Journal de Paris twierdzi, iż Freycinet, aby 
zostać prezydentem, przeszedł na katolicyzm. 


upadek ten nie został w budujący sposób 
sprowadzony, 4 Stwarza amarchiczny prece- 
dens. Albo nie należało dwukrotnego wybrań- 
ca kongresu stawiać pod pręgierzem za stan 
rzeczy z winy wszystkich istniejący oddawna, 
albo uczucie delikatności i taktu nabyte, skoro 
brakło wrodzonego, winno było wskazać p, 
Gróremu od pierwszej chwili, iż należy mu 
samodzielnie ustąpić, nie wywołując zgubnej 
dla instytucyi i porządku publicznego preśji. 
Świat republikański francuski nie zdobył się 
na godne i rozumne rozwiązanie, a temsamem 
wystawił sobie świadectwo «bóstwa politycz: 
nego i moralnego. Cnota jest podstawą rze- 
czypospolitej, powiedział Montesquieu, a enót 
już nie pospolitych, ale publicznych nie może 
być, gdzie niema charakterów ; nie wyrabiają 
się one zaś wśród swawóli czynów, słów, a 
zwłaszcza— druku; nie wyrobią się tam, gdzie 
zgoła nikt nie rządzi, gdzie rządy na to tyl- 
ko są. aby je zrzucano. 

Wybór p. Sadi-Carnota, republikanina z u- 
rodzenia i przekonania, republikanina umiar- 
kowanego, wydaje się być w pierwszej chwili 
wynikiem bezmyślnym znużenia po bezmyśl- 
nej walce stronnictw, lub też zwrotem spowo- 
dowanym obawą rozruchów ulicznych. Poto- 
mek niezaprzeczenie jednego z najznakomit- 
szych ludzi, jakich wydała pierwsza rewo- 
lucya, słynnego strategika, jenerała, uczo- 
nego, członka dyrektoryatu i ministra wojny, 
który odparł był zwycięsko najazd obcych, 
p. Sadi-Carnot, sam dwukrotnie już minister 
skarbu, ceniony i szanowany w gabinetach 
Brissona i Freycineta, znany zwłaszcza ze 
skromności i prawości, politycznie ani świe- 
tnych, ani wybitnych zdolności, ma może tę 
w tej chwili zaletę, że nikogo zbytecznie ra- 
zić, ami draźnić nie będzie. Jestto poniekąd 
rozjemcza między intrygami, antagonizmami 
i apetyte mi prezydentura. Ma zaś tę stronę 
przyjemną, że nie jest zwycięstwem intrygi. 
gdyż ponoś do niej najmniej, a raczej wcale 
nie należał p. Sadi-Carnot ; oraz tę drugą, iż 
przecież tkwi w tym wyborze, jeżeli nie uczu- 
cie, to instynkt uczciwości i przyzwoitości, 
na którym zbywało intrydze ostatnich tygodni. 
P. Sadi Carnot bowiem znany jest ze sumien- 
nego i prawidłowego zarządzania finansami 
oraz Sprawą publiczną, a niedawno temu p. 
Rouvier przy oklaskach Izby przypomniał, iż 
on właśnie nie uwzględnił protekcji, uzyska- 
nej w pałacu Elizejskim. Tym sposobem do- 
piero wybór p. Sadi-Carnot należycie cechuje 
upadek p. Gróvego, dając zarazem szlache- 
tniejszy motyw całemu przesileniu. Czy: p. 
Sadi-Carnot urośnie na nowem stanowisku. 
czy też tylko skromnością i uczeiwością na 
niem błyszczeć będzie, trudno uwierzyć, aby 
mógł wpłynąć na ustalenie rozkiełzanych sto- 
sunków i rozluźnionych instytucyj. 


Inaczej zapatrywać się na przejścia dni 
ostatnich we Franeyi niepodobna. Darmoby 
szukać. w nich głębszych lub dalej idących mo- 
tywów, nawet umiejętnej intrygi; intryga była, 
nieświadoma jednak celów, bezmyślna i ogólna; 
tam zaś, gdzie intryga jest ogólną, przestaje 
być intryga, a zamienia się w zamięszanie. 
Niestety, tym razem organ nieprzyjacielski 
Nordd. Allg. Ztg miał słuszność, gdy mówił: 
„Jestto intryga wszystkich przeciw wszyst- 
kim,* rozwijająca się, dodajmy, na tle niesły- 
chanej lekkomyślności i bezmiernej wrażli- 
wogci. 

Gdyby był istniał plan podkopania dzisiej- 
szych instytucyj republikańskich, trzebaby mu 
przyznać wszelkie zalety mądrego obmyśle- 
nia; że jednak nie istniał, Świadczy(,iż nikt 
z wypadków nie skorzystał; że nikt, a zwła- 
szcza monarchiści do skorzystania z nich 
przygotowanymi nie byli; pozostaje więc ni- 
cość zamiarów i skutków dla wszystkich, 
prócz dla obecnych instytucyj, które bezwie- 
dnie zachwianemi zostały; tak dalece, że po 
wymuszonem ustąpieniu nieodpowiedzialnego 
naczelnika Rzeczypospolitej, otwartem zostało 
nadal pole do tylu przesileń prezydenckich, 
ile dotąd było przesileń gabinetowych, lub 
do zniesienia prezydentury. 

Wylewać łzy lub rozczulać się nad losem 
p. Grórego byłoby naiwnością; był=to skoń- 
czony typ fałszywego poczciwca demokracji 
i egoisty liberalizmu, czemu może wskutek 
duchowego pokrewieństwa, zawdzięcza wydane 
mu w ostatniej chwili z wysokości tronu 
świadectwo moralności politycznej, zawarte 
w pochwałach dziewięćdziesięcioletniego starca 
danych ośmdziesięcioletniemu, które przecież 
ani go uratowały, ani przysporzyły mu blasku. 
Jak wszyscy ludzie wychowani w negacji, a 
szukający w opozycji' nie środka, lecz celów 
osobistych, p. Grévy, wyniesiony został na 
najwyższe stanówisko w państwie bez wyż- 
szych powodów, ; Zajmował je bez wyższości i 
bez wyższości je «opuścił, bo wszystkim je- 
mu podobnymi, bråk motywów podniosłych, 
a stylu w formach. Kiedy przestają być 
szkodliwymi, stają się śmiesznymi i zwykle, 
jak w tym wypadku, ukarani są tem, czem 
grzeszyli. Upadają, jak zrzucali — małodu- 
sznie. Powtarza się głęboki bo ludzki finał — 
Rabagasa. Rządy p. Gróvego zaznaczyły się 
w dziejach wewnętrznych Francyi opłakane- 
mi zmianami i ustawami; obrzydliwem prze- 
śladowaniem w dziedzinie sumienia i religii; 
zgubnym w armii ostracyzmem; wkroczeniem 
politycznych względów w dziedzinę sądownit 
ctwa; małoduszną banicyą książąt Orleańskich, 
słowem: rozstrojem, pokrytym obojętnością 
oraz hipokryzyą naczelnika państwa. Dopiero, 
gdy chodzić poczęło o to, o co szło zawsze 
głównie, o własne i swoich stanowisko, p. 


Przesilenie we Francyi. 


e 
Przegląd Polityczny. 

W piątek w południe zarządzono w Paryżu na 
wielką skalę środki ostrożności dla ochrony Izby 
przeciw możliwym zaburzeniom. Cały plac przed 
pałacem burbońskim był opróżniony, a u wejścia 
z obu stron stały silne oddziały policji. Przed 
głównem wejściem zajęli swe stanowisko gwar- 
dziści na koniach. Dziedzińce i ogrody obsadziła 
piechota. Drogi wiodące do pałacu burbońskiego, 
obsadził kordon polieyi, a wstęp miały|osoby opa: 
trzone kartami. Most de la Concorde był opró- 
żniony. Przed mostem stanęła kawalerya, a poli- 
cyanci trzymali drogę wolną dla powozów i pie- 
szych. Ludwika Michel i komunista Lisbonne po- 
jawili się na placu de la Concorde. Tłum składał 
się przeważnie z młodych ludzi średniej klasy, 
a także z robotników bez zajęcia. Ludwika Mi- 
chel usiłowała dostać się przed pałac Izby, lecz 
policya zaparła jej drogę. Następnie chciała tam 
dotrzeć fiakrem, ale fiakra zatrzymano. Wskutęk 
tego obrzucała ona obelgami obecnych, za co Z0- 
stała aresztowaną, lecz wkrótce wypuszczono ją 
na wolność. W Izbie samej, a mianowicie w jej 
przedsionkach, stały również gwardye. 

O godzinie 2 zapełniła się Izba. Prawie wszys- 
cy deputowani byli obecni. W loży dyplomatycznej 
widziano W. ks. Meklenburg Schwerina i ambasa- 
dorów hr. Hoyosa i hr. Miinstera. Prezydent Flo- 
quet zagaił posiedzenie następującemi słowy: | 

„Prezes ministrów wręczył mi list, który zawie- 
ra dymisyę prezydenta Rzeczypospolitej. (Porusze- 
nie), Moim obowiązkiem jest ogłosić ten list. U- 
praszam Izbę, aby zachowała najgłębsze milcze- 
nie, tak ze względu na samą siebie, jak i ze 
względu na naród, który reprezentuje.* (Oklaski). 
Następnie odczytał Floquet, mimiwolnie drżąc ze 
wzruszenia, następujące : 


Orędzie Gróvego. 


Moi panowie senatorowie! Moi panowie deputo- 
wani! Jak długo tylko na mojej drodze napoty- 
kałem nagromadzone trudności, jak zaczepki prasy, 
abstencyę mężów, których głos Rzeczypospolitej 
do mego boku powoływał, i wzrastającą niemo- 
żliwość utworzenia ministeryam, walczyłem i po- 
zostałem na stanowisku, do którego mnie mój o; 
bowiązek przywiązał. Ale w chwili, gdy lepiej 
objaśniona opinia publiczna objawiła zwrot, a ja 
znowu odzyskałem nadzieję utworzenia ministery- 
um, zawotowały Izba i Senat rezolucyę, która 
pod formą odroczenia się na oznaczoną “godzinę, 
celem wysłuchania przyrzeczonego orędzia, równa 
się przymusowi dla prezydenta Rzeczypospolitej, 
aby swoją władzę rządową złożył. Byłoby moim 
obowiązkiem i prawem oprzeć się; ale wśród oko- 
liczności, w jakich się znajdujemy, mógłby zatarg teatralnej w Wersalu pod przewodnictwem ówcze- 
między władzą wykonawczą a parlamentem po- |snego prezydenta Senatu Martela. Proceder wy- 
ciągnąć za sobą następstwa, które nakazują mi|borczy był następujący: Prezydent senatu objął 
zatrzymać się. Roztropność i patryotyzm wyma- przewodnictwo, otworzył zgromadzenie narodowe - 
gają odemnie, abym ustąpił. Muszę za to postę-|i odczytał powyżej przytoczone dwa artykuły u- 
powanie i za wypadki, które z tego powstać mogą, | stawy konstytucyjnej. Wejścia do trybuny były 
pozostawić odpowiedzialność tym, którzy ją na| zamknięte. Następie zamianowano 36 skrutatorów 
siebie wzięli. Rozstaję się tedy bez ubolewania, | i wyciągnięto literę alfabetu, od której odczytanie 
ale nie bez żalu z rządem, do którego po dwa-|nazwisk członków kongresu miało się rozpocząć. 
kroć, nie żądając tego, zostałem powołany, a je- | Każdy wywołany senator lub deputowany wrzu- 

cał kartę do urny, a gałkę do kosza. Ostatnie 


stem przeświadczony, iż spełniłem mój obowiązek. 

Wzywam Francyę na świadectwo. Francya powie. | zarządzenie umożliwia kontrolę liczby głosujących. 

iż podezas 9 lat rząd mój zapewnił jej pokój, po-|30 stycznia 1879 r. było T 13 członków kongresu 

rządek i wolność, iż w świecie pozyskał dla niej | uprawnionych do głosowania; oddano jednak tyl- 

uszanowanie, iż bez ustanku pracował nad jej |ko 670 kartek, tak że absolutna większość wyno- 
siła 336. Grévy otrzymał wówczas 563 głosów, i 


podniesieniem, i że wśród uzbrojonej Europy po- 
stawił Francyę w możności bronienia swego ho-|był przeto wybranym. Z reszty oddanych głosów 


KKraków 5 grudnia. 


Na zaprzeczenie, jakie przesłał do Koeln. Ztg z po- 
wodu jej ogłoszeń o fałszowaniu not 'dyplomaty- 
cznych pełnomocnik Orleanów Edward Rocher, od- 
powiada pomieniony dziennik w sposób, z którego 
jak najjaśniej wynika, że obwinienia swe rzucał 
na wiatr, dowodów na nie niema i [teraz wykręca 
się tylko, jak może. 

W ambarasie swym rzuca teraz Koeln. Ztg po- 
dejrzenia na księcia Ferdydanda i matkę jego 
Klementynę, księżnę koburgską, przyczem miałaby 
nawet ochotę odsądzenia księcia koburgskiego od 
prawa do tytułu księcia niemieckiego. 

Koeln. Ztg zaprzecza, jakoby obwiniała kiedy- 

kolwiek książąt orleańskich o własnoręczne fał- 
szowanie listów i opatrywanie ich obcemi podpi- 
sami., Ale (do takich czynności znajdą się zawsze 
uzdolnieni ludzie w stolicach świata, a niema 
prawie już wątpliwości, że fałszerstw takich użyto 
w interesie „członków domu orleańskiego* i eu- 
ropejskiej partyi wojennej i to w zamiarze skło- 
nienia cara do takich czynów, któreby dla pokoju 
europejskiego zgubnemi być mogły. 
„ Śledztwo, jakie w tej sprawie rozpoczęto, nie 
jest jeszcze ukończonem, ale prowadzonem ono 
będzie dalej, a rychlej czy później dowie się 
świat, jak się rzeczy miały.“ 

Jakby w odpowiedzi na wyraźną chęć Koeln. Ztg 
spędzenia wszystkiego na księcia Ferdynanda i 
na jego matkę, jako „członków domu orleanistow- 
skiego,“ nadszedł właśnie w tej samej chwili, 
kiedy Koeln. Ztg powyższe kręte twierdzenia spi- 
sywała, do Vossische Ztg telegram z Zofii, poda- 
jący treść rozmowy z wysoko położoną osobą. 

Z rozmowy tej wynika, że książę nie zostaje 
w żadnej styczności z poruszanemi po dziennni- 
kach fałszerstwami i oczekuje ze spokojnem su- 
mieniem rezultatu wytoczonego śledztwa. Niema 
nie niedorzeczniejszego, jak obwiniać księcia o 
konspirowanie z Orleanami, którzy starają się o 
zbliżenie się do Rosyi, tego najzaciętszego wroga 
Bułgaryi,i gotowi są chwycić się wszelakich środ- 
ków, aby księcia z tronu bułgarskiego usunąć. 
Jeżliby w jakim fałszowanym liście miało być 
wymienione nazwisko księcia w sposób kompro- 
| mitujący, byłoby tylko dowodem, że nazwiska te- 
| go w niegodny nądużyto sposób. 

Kiedy książę Ferdynand wyjeżdżał do Bułgaryi, 
przesłał obszerny memoryał o zapatrywaniach 
swoich na sprawę bułgarską, księciu Ernestowi 
koburgskiemu i wie o tem, że książę ten wręczył go 
ks. Bismarkowi. Od tego czasu nie zmienił książę 
Ferdynand ani na jotę swej polityki i protestuje 
stanowczo przeciw wszelkim insynuacyom, jakoby 
kiedykolwiek do jakich podszczuwań należał. 

Ustawa o podniesieniu ceł na zboże przekazaną 
| została, wbrew żądaniu ministra Luciusa, i to na 
| | wniosek wychodzący z łona stronnictwa wolno- 

konserwatywnego, komisyi złożonej z 18 człon- 
ków do rozważenia. W kołach parlamentu niemie- 
ckiego mniemają, że na wniosek tej komisyi pro- 
ponowana wysokość ceł zniżoną zostanie i nastą- 
= pi nakaz zwrotu całej nadwyżki ceł, pobieranej 
ii od 26 listopada b. r. na granicy. 
| W kołach parlamentarnych utrzymują, że wnio- 
| sek żądający przedłużenia okresów ustawodaw- 
| czych będzie także w sejmie pruskim postawiony. 


Jà 


Przepisy względem wyboru prezydenta Rzeczy- 
pospolitej francuskiej. 

Ustawa konstytucyjna o organizacyi publicznych 
władz z 25 lutego 1875 r. zawiera co do wyboru 
prezydenta następujące postanowienia: 

Artykuł 2. Prezydent Rzeczypospolitej zostaje 
wybrany większością głosów zjednoczonych w je- 
dno zgromadzenie narodowe członków Senatu i Izby 
deputowanych. Zostaje on wybrany na lat 7. Mo- 
że być ponownie wybranym. 

Artykuł 7. W razie wakansu przez śmierć lub 
wskutek innej przyczyny przystępują obie zjedno- 
czone Izby natychmiast do wyboru nowego pre- 
zydenta. W międzyczasie posiada rada ministrów 
władzę wykonawczą. ; 

Dla uzupełnienia tego postanowienia należy do- 
dać, iż według art. 8 tejże ustawy, nie ma pra- 
wa kongres samodzielnie uchwalać jakąkolwiek 
zmianę konstytucyi. Wnioski, odnoszące się dó 
zmiany konstytucyi, muszą wejść pod obrady i 
być uchwalonemi w każdej Izbie zosobna, 4 "do: 
piero potem zgromadzenie narodowe te uchwały. 
sankcyonuje. BA 

Gdy w r. 1879 wskutek ustąpienia Mac Maho- 
na koniecznym był nowy wybór prezydenta, że: 
brały się Senat i Izba 30 stycznia w starej sali 


Po cedon prawie e tak w WPW jal; Grévy odwołał się do naśladownictwa zasad| ÆnĦtwiej przypuścić, a raczej życzyć, aby i wek. DENEA w kolie nal i A a Ch 30 włosów "Próżnych 
w świecie całym — o mniemanie, że w obe-|; j > ą i : . . Taz : |noru i swe w e ńcu na wewnątrz |padło na jenerała Chancy głosów. Próżn 
7 i zdobył się na energię. Gabinet Rouviera 1|pom'mo tych stosunków i tych instytucyj, | zawiódł Rzeczpospolitą na drogę umiarkowania, | kartek oddano 43. Dnia 28 grudnia 1885 r., gdy 


enym wyborze nowego prezydenta rzeczypospoli- 
tej losy tylko między Ferrym a Freycinetem wa- 
żyć się będą; tymczasem ani kandydat oportuni- 
stów, ani kandydat umiarkowanych żywiołów ra- 
dykalnych nie został prezydentem, tylko nienale- 
żący Ściśle do żadnego stronnictwa, ale mimo te- 
go stanowczy republikanin, Sadi-Carnot. 

Złożyły się na to bardzo jasno uwydatniające 
się czynniki. Przedewszystkiem zachowanie się 
prawicy, która nie chcąc przechylać szali zwycięz- 
twa na żadnego z kandydatów republikańskich, 
j tak w pierwszem, jak w drugiem głosowaniu, 
b swoich tylko kandydatów popierała. Następnie 

niechęć frakcyi Freycineta, skłaniającej się ku 
| skrajnej lewicy, do Ferrego, a na odwrót znów 
| za to odwetowa zaciętość oportunistów na Frey- 
| cineta. Nie było więc innej rady, jak kompromis 
| na korzyść bardziej obojętnego kandydata, który 
| po nich najwięcej uzyskał głosów. Skłaniała może 
do takiego kompromisu i obawa przed możliwemi 
wypadkami, jakie w razie wyboru Ferrego uliczne 
manifestacye Paryża sprowadzić mogły. 


Gróvy powtórnie był wybrany, oddano 589  zapi- 
sanych, a 13 próżnych kartek; Grévy otrzymał 
457, Brisson 68, Freycinet 14, a Anatole de la 
Forge 10 głosów. Przy tym wyborze chcieli mo- 
narchiści zakwestyonować akt wyborczy oświad- 
czeniem, iż kilka departamentów nie było repre- 
zentowanych. Prezydent senatu Le Royer pokiero- 
wał tak posiedzeniem kongresu, iż prawica 'mie 
mogła przyjść do wniesienia protestu. 

Obecnie liczono w przybliżeniu, iż w kongresie 
zasiądzie 240 monarchistów, 320 oportunistów 
(zwolenników Ferrego) i 300 radykałów i nieprze- 
jednanych (zwolenników Freycineta). 


naród jako całość, ku lepszej, o własnej sile 
i o sile swej żywotności dziejowej śpieszył 
przyszłości. Dwa są główne na teraz punkta. 
Jeżeli wojsko w dzisiejszym swym składzie 
pozostanie na wysokości zadania wewnątrz i 
zewnątrz; jeżeli w razie wystąpienia anarchi- 
stów strzelać będzie do nich, a w razie na- 
padu Prusaków stawi im mężnie czoło; to 
Franeya pozostanie panią swoich przeznaczeń, 
a ostatnie wypadki nie przejdą bez śladu, 
lecz skutków zbyt smutnych mieć nie będą. 
Gdyby zaś zachowanie się dzisiejszego najwyż- 
szego naczelnika państwa, było takiem, iżby po- 
słnżyło do wyrobienia w życiu publicznem cha- 
rakterów, rozpocząłby się istotny i w najwyż- 
szym stopniu pożądany postęp. Na zewnę- 
trzne położenie zbyt wyraźnego wpływu nie 
wywrze zaszła zmiana. Przekonani jesteśmy, 
że pod żadnym rządem, ani pod żadnym pre- 
zydentem Francya nie zerwie się do zacze- 
pnej wojny; gdyby zaś miała być zaczepioną! 
to zdaje się, że sposobna po temu minęła 
chwila ;-— im zaś mniej stałości w sto 
sunkach a porządku w instytucyach, tem wię- 
cej rośnie zaufanie sąsiada, tem czuje się 
bezpieczniejszym. 

Pozostaje jeszeze ważna kwestya— nudów. — 
Jak prędko znudzi się Paryż nowym Prezy- 
dentem? Figaro w chwili najgorętszej. 0ce- 
nił bardzo poważnie różnych kandydatów 
podług tego, jakie są widoki świetności ba- 
lów i zabaw za ich rządów w pałacu Eli- 
zejskim. 

Obrachunek wypadł najmniej korzystnie na 
rzecz prezydentury p. Sadi-Carnot. — Zatem 
jest niebezpieczeństwo, że się nim Paryż 
prędko znudzi. 


usunięcie z niego jenerała Boulangera były 
próbą rozsądniejszych, nieco stateczniejszych 
rządów. Na tej próbie upadł p. Grévy; wi- 
docznie nie dorósł do niej. Gdy się rozpo- 
czynała, już dały się słyszeć głosy, że tym 
razem przy najbliższem przesileniu, nie 0 ga- 
binet, ale o prezydenta Rzeczypospolitej roz- 
chodzić się będzie. I istotnie p. Gróvy opu- 
ścił pałac Elizejski. Zrzucili go przez zemstę 
radykaliści; monarchiści, bo im są na rękę 
zawody republiki i błędy republikanów, choć 
z nich korzystać nie umieją. Powodu zaś na- 
macalnego, rozsądnego i konstytucyjnego do 
wyrzucenia w ten sposób p. Gróvj'ego z pa- 
łacu Elizejskiego nie było i to w dwa lata 
zaledwie po ponownym jego wyborze. Ani 
zdrady stanu nie popełnił, ani nie dopuścił 
się pospolitego występku lub zbrodni. Nie- 
szczęście chciało, jak mówi piosnka, że miał 
zięcia p. Wilsona. Lecz ten p. Wilson nie 
był dla nikogo nowością, najmniej dla Izby, 
która niedawno jeszcze temu wybrała go spra- 
wozdawcą budżetu. Nikt zaś nie wie ostate- 
cznie, co mu wśród szalonych ostatnich ty- 
godni zarzucono i nikt dotąd nie wie, czy 
słusznie. Słynne listy do pani Limcuzin, nie 
smaczne już z powodu adresu, a dotąd nie 
wiedzieć, czy w drugiej edycyi rzeczywiście 
sfałszowane, karygodnemi przecież nie były, 
ani też zdarzeniem wyjątkowem i tak bardzo 
w dzisiejszym urzędowym świecie francuskim 
niesłychanem ! Naraz jednak zarzuty i oskar- 
żenia im mniej określone, tem większe a nie- 
bawem kolosalne i potworne przybrały Toz- 
miary i zachwiały państwo w swoich podsta- 
wach. Każda spóźniona moralność jest podej- 
rzaną; w tym wypadku nie była ona moty- 
wem lecz środkiem. 

W tem też tkwi lekkomyślność polityczna, 
granicząca Z polityczną niemoralnością. Nie- 
ma powodów żałować upadku p. Gróvego, ale 


jaką jej zarówno interes, jak i wola kraju wska- 
zują. Francya powie, iż za to zostałem usunięty 
ze stanowiska, na które mnie jej zaufanie powo- 
łało. Opuszczając życie polityczne, żywię tylko 
jednę nadzieję, aby Rzeczpospolita nie doznała 
szkody wskutek tych pocisków, jakie przeciw 
mnie zwróconemi były, i aby zwycięzko wyszła 
z niebezpieczeństw, na jakie ją wystawiają. Skła- 
dam moję dymisyę, jako prezydent Rzeczypospo- 
litej francuskiej. © Juliusz Gróvy. 

Orędzia wysłuchano w najgłębszem milczeniu, 
redakcyę jego uznano za bardzo ostrą. Po odczy- 
taniu orędzia rzekł Floquet: Izba przyjmuje ten 
list do wiadomości; list zostanie przechowany 
w archiwach. Kongres zbierze się w sobotę 0 g0- 
dzinie 2 po południa w Wersalu. (Głosy z lewicy: 
Niech żyje Rzeczpospolita! Ironiczne oklaski po 
prawicy. Baudry dAsson: Czyż słuszna to 
rzecz wołać w tej chwili: „Niech żyje Rzeczpo- 
spolita*; zawołajcie raczej: „Niech żyje Francya!* 
Deputowani rozehodzą się następnie ze sali. 

O godzinie wpół do 6 wieczorem opuścił Gróvy 
pałac elizejski, powierzywszy straż nad nim sze- 
fowi swojej kancelaryi wojskowej. O godzinie 5 
wyszedł Grévy ze swoich apartamentów na pier- 
wszem piętrze. W wielkim przedsionku zgroma- 
dzeni byli wszyscy urzędnicy i słudzy domu. Grévy 
okazywał spokój i energię. Przed pałac zajechał 
prywatny ekwipaż @révego i w towarzystwie re- 
daktora dziennika Paix wsiadł doń Gróvy i odje- 
chał do swego pałacu przy Avenue de Jena. Jego 
rodzina przybyła tam już wcześniej. W drugim 
powozie jechali członkowie kancelaryi wojskowej. 
Gróvy nie życzył sobie, aby ktokolwiek wiedział 
o chwili jego wyjazdu. Skoro Grévy opuścił pałac 
Elizejski, zwinięto natychmiast sztandary. 

W republikańskich dziennikach znalazło orędzie 
Gróvego ostre odpowiedzi. Cassagnac pisze: Teraz 
stało się wiadomem, jak można bez rewolucyi od- 
dalić każdego prezydenta. Z jednym jużeśmy 
w ten sposób gotowi, teraz kolej na drugiego, 
ktokolwiekby nim został. 


_ Na ulicach Paryża. 

Po posiedzeniu Izby nastąpiły po różnych uli- 
cach zbiegowiska. Tłum wzrósł szczególnie na 
placu Konkordyi. Ponieważ policya konna zamknę- 
ła drogi, rzucano na nią kamieniami. Po dwakroć 
nacierali żołnierze na tłum, który się później roz- 


Próbne głosowanie. 

Już wkrótce po posiedzeniu Izby odbyło się 
zgromadzenie deputowanych republikańskich, w któ- 
rem wzięło udział 345 członków, a między tymi 
58 senatorów. Zwolenniey kandydatury Ferrego 
bardzo nielicznie przybyli na to zgromadzenie. 
Przy pierwszym wyborze otrzymali: Floquet 101, 
Freycinet 94, Brisson 66, Sadi-Carnot 49, Ferry 
18 głosów. Przy drugim wyborze otrzymali : Frey- 
cinet 190, Brisson 84, Sadi-Carnot 27, Floquet 26, 
Ferry 11 głosów. 

Następnego dnia t. j. w sobotę było w Wersalu 
na pełnem zgromadzeniu republikanów obu Izb 
obecnych 552 członków kongresu. Przy pierwszem 
próbnem głosowaniu otrzymali: Ferry 200, Frey- 
cinet 193, Brisson 81, Sadi-Carnot 69, jenerał 
Saussier 7 głosów. 

Zaraz po tem pierwszem głosowaniu, przed tea- 
trem Rozmaitości, w którym się odbywało to zgro- 
madzenie, odegrała się następująca scena. Pelle- 
tan wśród zgromadzonej tamże grupy podno- 
sił konieczność, aby się wszystkie republikańskie 
głosy zjednoczyły. Calles i Granet zauważyli, iż 
byłby to pierwszy przypadek, w którymby wię- 
kszość poddała się mniejszości. Twierdzili oni, iż 
postępowanie Brissona i Sadi-Carnota jest niego- 
dne republikanów. Ich zdaniem obaj powinni od- 
stąpić od kandydatury na rzecz Freycineta, który 
po Ferrym miał najwięcej głosów. | 

Przy drugiem próbnem głosowaniu republika- | 
nów oddano 553 głosów. Z tych otrzymał Ferry | 
216, Freycinet 196, Brisson 79, a Sadi-Carnot 
61 głosów. . 

Przy trzeciem próbnem głosowaniu oddano 505 
głosów. Z tych otrzymali: Ferry 179, Sadi-Carnot | 


| Na wniosek Stambułowa przyjęło sobranie bu- 
| dżet w zasadzie w takiem ułożeniu, w jakiem je 
rząd przedłożył. Niedobór ma wynosić około 9 
| milionów. i 
| Z Konstantynopola donoszą o nacisku, wywie- 
| ranym na Portę, aby się na proponowany jej ha- 
| racz z Rumelii wschodniej nie zgodziła. Porcie 
| chodzi jedynie o to, czy kwota 130,000 funtów 
| tureckich odpowiada rzeczywiście 34, czystego 
| dochodu. 
EE O ESC 


| 
| z 
| P. Grévy ustąpił w chwili, w której prze- 
| silenie zaczęło już wszystkich nudzić, 4 za- 
tem w ostatecznej dla Paryża godzinie; tam 
bowiem każde położenie staje się groźnem, 
kiedy przestaje bawić. Bawiono się zaś niem 
| tygodnie, aż w końcu nastąpił przesyt; wy- 
| borną piosnkę: Ah quel malheur d'avoir un 
gendre! — zastąpiły niezliczone beż wartości 
plagiaty, dzienniki powtarzały jedno i to samo 
= codziennie, słowem zajęcie słabło. Było już 
d| dosyć tego wszystkiego. Trzeba było czegoś 
nowego — zatem nowego prezydenta, 
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162, Freycinet 109, Brisson 52 głosów. Ten osta- 
tni wypadek przypisać należy tej okoliczności, iż 
radykalni odpadli od Freycineta i głosowali za 
Sadi-Carnotem. Przy”czwartem głosowaniu pró- 
bnem było obecnych już tylko 220 wyborców; 
nie miało ono przeto żadnego znaczenia. 


Wybór prezydenta. 


Wkrótce po tych próbnych głosowaniach, zaczę- 
ła się zapełniać sala kongresu. Posłowie i senato- 
rowie szukają swoich miejse. Prawica pojawiła się 
naprzód, bo nie brała udziała w zgromadzeniu przed- 
wyborczem. O godzinie 2 zawołali woźni: „Mon- 
sieur le Président!“ Prezydent senatu Le Royer 
zajął swe miejsce i zagaił posiedzenie odczytaniem 
paragrafów, odnoszących się do kongresu, doda- 
jąc, iż prezydent Rzeczypospolitej wniósł dymisyę. 
Po powołaniu skrutatorów, oświadczył Le Royer, 
iż zgromadzenie narodowe jest ukonstytuowanem 
do wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. 

Michelin (z partyi nieprzejednanych) żąda 
głosu, aby postawić wniosek. Le Royer: Nie mo- 
gę udzielić głosu, gdyż zgromadzenie jest tylko 
kolegium wyborezem. Cassagnac: Zgromadzenie 
narodowe ma nieograniczone prawo. Gaulier za- 
przecza, jakoby prezydent mógł zaznaczać prawa 
zgromadzeniu. Prezydent: Opieram się na kon- 
stytucyi! Głos z prawicy: Niema już konstytu- 
cyi; wyście ją złamali. Michelin: Chcę wnieść 
rewizyę konstytucyi. Prezydent: Nie przyjmuję 
żadnych wniosków. Michelin protestuje. Zajście to 
nie miało znaczenia. 

Następnie kazał prezydent postawić urnę na try- 
bunie. Michelin chce się dostać do trybuny. Pra- 
wica woła: Mówże Pan. Tymczasem jedaak wo- 
żny odczytuje nazwiska członków lzby. Pierwszym 
wywołanym jest były poseł przy Rzeczypospolitej 
Andorra, Papinaud, gdyż rozpoczęto od litery P. 
Podczas głosowania siedzą Freycinet i Ferry w cen- 
trum, tylko ławką od siebie oddzieleni. Obaj oka- 
zują spokój. 

Zanim wiadomym był wynik pierwszego głoso- 
wania, nadchodziły z Paryża najróżnorodniejsze pv- 
głoski. Gdy jakiś paryski dziennik bulwarowy w nad- 
zwyczajnym dodatku ogłosił, iż Ferry ma przewa- 
gę w kongresie, nadeszła z Paryża jako odpo 


` wiedź na tę wiadomość, iż rada gminna ogłosiła 


kommunę i zamianowała Floqueta merem Paryża. 
Floquet i Rouvier zaprzeczają temu, a Rouvier prosi 0- 
becnych dziennikarzy, aby zatelegrafowali do Pa- 
ryża, iż największe szanse ma Sadi-Carnot, jak téż 
w istocie było. 

O godzinie 4%/, bowiem ogłosił prezydent nastę- 
pujący rezultat głosowania: Oddano 852 głosów, 
3 głosy były nieważne; absolutna większość wy- 
nosi 425. Otrzymali: Sadi-Carnot 303, Ferry 212, 
Freycinet 76, Brisson 26, Saussier 148, jenerał 
Appert 72, Floquet 5, Anatole de la Forge 2 głosy. 
Kommunista Feliks Pyat i akademik Pasteur o0- 
trzymali po dwa głosy. (Wielka wesołość.) 

Głosy Brissona i znaczna część głosów F'reyci- 
neta przeniosły się na Sadi-Carnota za poradą 
Freycineta, którego radykalni pod kierunkiem 
Clemenceau opuścili. Część prawicy głosowała na 
jenerała Apperta, byłego ambasadora w Peters- 
burgu, a druga część na jenerała Saussier, ko- 
mendanta Paryża. Gdy przystąpić miano do dru- 
giego głosowania, stanął Ferry wśród swoich przy- 
jaciół, i oświadczył, iż cofa swoją kandydaturę. 
(Oklaski). 

O godzinie 6 m. 40 ogłosił prezydent ostate- 
czny rezultat wyboru. Oddano 842 głosów, z któ- 
rych 827 było ważnych. Absolutna większość 414. 
Otrzymali: Sadi-Carnot 616, Saussier 188, Appert 
11, Freycinet 11, Pyat 1 głos. Na tej zasadzie 
ogłosił prezydent, iż Sadi-Carnot został wy- 
brany prezydentem Rzeczypospolitej 
francuskiej. (Huczne oklaski). Ktoś woła: Niech 
żyje rewizya konstytucyi! Na to cała lewica pod- 
nosi okrzyk: „Niech żyje Rzeczpospolita.“ Tak 
zakończył się kongres. 

Przed nadejściem telegramu o wyborze prezy- 
denta, panowało zamięszanie w Paryżu. Całą li- 
nię kolejową od Paryża do Wersalu obsadziło 
wojsko. W pobliżu obu dworców ustawiono siły 
wojskowe, gdyż na wypadek wyboru Ferrego o- 
bawiano się manifestacyj podczas powrotu człon- 
ków kongresu. Rada municypalna ogłosiła się 
w permanencyi. Około godziny 4, gdy myślano, 
że Ferry ma szanse przejścia, zgromadził się tłum 
ludzi przed magazynem du Printemps, a jakiś 
młody człowiek miał mowę. Handle były w po- 
blizu dworca zamknięte. O godzinie 6 stało się 
wiadomem, iż Ferry i Freycinet odstąpili od kan- 
dydatury. O godzinie 7 doniósł telegram o osta- 
tecznym wyniku wybóru. Brocheton, inspektor dy- 
wizyi policyi, ogłosił na dworcu kolejowym zgro- 
madzonej ludności, iż Sadi-Carnot wybrany pre- 
zydentem. Odezwały się radosne okrzyki i odtąd 
spokój zapanował w Paryżu. Ludność zdaje się 
być w ogóle z wyboru zadowoloną. 


Sadi - Carnot. 


Nowy prezydent Rzeczypospolitej francuskiej 
pochodzi z rodziny czysto-republikańskiej. Jego 
dziad był podczas rewolucyi członkiem konwentu 
i głosował za skazaniem na śmierć Ludwika XVI. 
Później wysłany do armii północnej, odniósł zwy- 
cięstwo pod Wattignies. W r. 1795 był członkiem 
dyrektoryatu, lecz następnie podejrzany o rojali- 
styczne dążenia, został skazany na deportacyę. 
Umknął do Niemiec. Powołany do kraju, zosta 
w r. 1800 ministrem wojny, w r. 1802 był ezłon- 
kiem trybunatu. Głosował przeciw dożywotniemu 
konsulatowi, i był jedynym, który podniósł swój 
głos przeciw zaprowadzeniu władzy królewskiej. 
W r. 1814 oddał mu Napoleon naczelną komendę 
w Antwerpii, której po bobatersku bronił, aż do 
kapitulacyi Paryża. Podczas „stu dni“ zamianował 
go Napoleon hrabią i parem państwa. Po ustąpie- 
niu Napoleona wszedł w skład rządu prowizory- 
cznego, lecz później wygnany został przez Burbo- 
nów. Zwrócił się do Warszawy, a następnie do 
Magdeburga, gdzie 3 sierpnia 1823 roku umarł. 
W roku 1882 wzniesiono mu w Nolay pomnik. 
Należał on do najwybitniejszych matematyków, a 
jedno prawo w matematyce ma od niego swe na- 
zwisko. —. 

Ojciec nowego prezydenta Hipolit Carnot, po 
zamachu stanu, jaki wykonał 2 grudnia 1851 r. 
Napoleon III, został wybrany członkiem ciała u- 
stawodawczego, a w r. 1857 w Paryżu deputo- 
wanym. Nie chciał on złożyć przysięgi hołdowni- 
czej i dlatego po dwakroć uznawano wybór jego 
za nieważny. Dopiero później namyślił się inaczej 
i w roku 1863 wszedł do ciała ustawodawczego, 
jako ezłonek opozycyi. Po obaleniu cesarstwa zo- 

- stał wybrany do zgromadzenia narodowego, gdzie 
się przyłączył do republikańskiej lewicy. W roku 
1875 został senatorem. 

Nowo wybrany prezydent Sądi - Carnot urodził 


się 11 sierpnia 1837 w Limoges. Z zawodu | inży- 
nien. Ukończył szkołę politechniczną , a następnie 
szkołę des ponts et chaussées ze znakomitym po- 
stępem. Swoją polityczną karyerę rozpoczął 10 
stycznia 1871, gdy został prefektem departamentu 
dolnej Sekwany i nadzwyczajnym komisarzem 
zgromadzenia narodowego. Gdy po zawieszeniu 
broni w Wersalu odbywały się wybory do zgro- 
madzeniu narodowego w Bordeaux, został on wy- 
brany w departamencie Côte d'Or deputowanym 
41.711 głosami. Przyłączył się do lewicy republi- 
kańskiej i był jej sekretarzem. Głosował za wszelkie- 
mi zarządzeniami, zmierzającemi do stanowczego 
ugruntowania Rzeczypospolitej i uchwalenia ustaw 
konstytucyjnych. Przy ogólnych wyborach w r. 1876 
został wybrany deputowanym z okręgu Beaune. 
W nowej Izbie był sekretarzem. Sadi - Carnot na- 
leży do owych 363 deputowanych, którzy mini- 
steryum Broglie odmówili wotum zaufania. Przy 
wyborach w paździeruiku tegoż roku został Sadi- 
Carnot ponownie wybrany, a także w obecnej 
Izbie reprezentuje departament Côte d'Or. 

W parlamencie brał Sadi-Carnot udział szeze- 
gólnie w pracach tych komisyj, które się zajmowały 
kwestyami kolei żelaznych, żeglugi i finansów. 
W r. 1878 był sprawozdawcą komisyi budżetowej 
i komisyi dla robót publicznych. Dekretem z 26 
sierpnia tegoż roku został zamianowany podsekre- 
tarzem stanu dla robót publicznych w ministerstwie 
Dufaure. Sadi-Carnot był także dwa razy mini- 
strem; po raz pierwszy w r. 1865 pod Brissonem, 
w którego gabinecie przez 10 dni zawiadował mi- 
nisterstwem robót i skarbu. Po raz wtóry został 
w r. 1886 jako minister skarbu członkiem gabi- 
netu Freycineta. Przetłómaczył on także dzieło 
Stuarta Milla: „Rewolucya od roku 1848 i jej o- 
szczercy.* Dodać jeszcze należy, iż podczas wiel 
kiej dyskusyi nad kredytem tonkińskim w marcu 
1885, która sprowadziła upadek Ferrego, głoso- 
wał Sadi-Carnot za Ferrym. W sobotę odwdzię- 
czył się mu za to Ferry, cofając swoją kandyda- 
turę na jego rzecz. 

Sadi-Carnot należał do umiarkowanych człon- 
ków Izby. Z Gróvym był w przyjaznych stosun- 
kach i głównie na jego życzenie wszedł do gabi- 
netu Freycineta. Jako mowca trzymał się zwykle 
w granicach faktów, a unikał oratorskich ozdób. 
Skromny, uprzejmy, w towarzyskiem obcowaniu 
miły, nie sprzyjał nigdy głośnej opozycyi. Wzro- 
stu średniego, smukły, o czarnych oczach i cie- 
mnej krótko strzyżonej brodzie, robi: sympaty- 
czne wrażenie, a na jego twarzy przebija się pe- 
wien wyraz melancholii. W Izbie miał on podo- 
bno samych przyjaciół, a żadnego nieprzyjaciela. 
Wybór swój na prezydenta zawdzięcza on prze- 
dewszystkiem rywalizacyi najwybitniejszych zna- 
komitości parlamentarnych. Gdy ani na Ferrego, 
ani na Freycineta nie dało się zgromadzić wię- 
kszości głosów, gdy radykalni nie chcieli ustąpić 
oportunistom, a oportuniści radykalnym, wówczas 
zgodzono się łatwiej na neutralną osobistość. — 
Uwzględniano także znaczenie przodka Carnota 
w wielkiej rewolucyi. O stanowczości i sumienności 
Sadi Carnota świadczy następujący szczegół: Wiel- 
kiemu przedsiębiorcy Dreyfusowi przyrzekł Goblet 
w pewnej spornej sprawie opust podatków w kwo- 
cie 40.000 franków. Carnot nie chciał się zgodzić 
na tę koncesyę. Dreyfus musiał wszystko zapłacić. 
Gdy o tem w Izbie wspomniano, odezwał się 
grzmot oklasków, a owacya ta poruszyła Carnota 
do łez. I o tej scenie zapewne pamiętano przy 
wyborze. 

Sadi-Carnot jest żonaty i ma córkę zamężną za 
prokuratorem Rzeczypospolitej, a przeto i nowy 
prezydent ma także swego zięcia. Do osobistości, 
które najbardziej agitowały za kandydaturą Car- 
nota, należy, deputowany Hubbard. Wobec niego 
też oświadczył Carnot: „Co mnie przy moim wy- 
borze najgłębiej dotyka, to ta okoliczność, iż zo- 
stałem wybrany tylko przez republikanów i że nie 
mogę mieć pretensyi ani do jednego głosu pra- 
wicy.“ 

Gabinet Rouviera zatrzymuje na razie swoje 
urzędowanie. 
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Rozmaitości Polityczne. 


Koncentracya wojsk rosyjskich. 


O różnych rozporządzeniach wojskowych rosyj- 
skich piszą do Magdeb. Ztg z Galieyi: „Co ty- 
dzień prawie nadchodzą z tamtej strony granicy 
niepokojące wieści. Mówiono zrazu o kwatermi- 
strzach, którzy się zjawić mieli w Lublinie i Cheł- 
mie i zamawiali na początek listopada kwatery 
dla dragonów i kozaków. Donoszono następnie, 
że na kolejach Moskiewsko-Brzeskiej i Kijowskiej 
odbywają się znaczne transporty wojsk. Do Hru- 
bieszowa przybył następnie cały pułk dragonów, 
pochodzący z Moskwy. Chełm zalany został ko- 
zakami z Orenburga i dalszych okolic nadchodzą- 
cymi. Pod Łuckiem i Rownem przyspieszono TO- 
boty nad przygotowującym się tam obozem oszań- 
cowanym. Ciężkie działa na uzbrojenie tych ob- 
warowań miały już być w drodze z Kijowa. Na 
Podolu mobilizowano całą dywizyę strzelców. Po- 
przednio już otaczały północne granice Galicyi 
trzy dywizye jazdy, teraz wsunięto czwartą, Toz- 
łożoną w Lublinie, Chełmie i Hrubieszowie. Dziwią 
się tu, że Austrya nie ustawia przeciw tym od- 
działom odpowiednich sił w Galicyi.* 

Zwiększenie załóg w Królestwie stwierdza zre- 
sztą, jak to już Corr. de FEst donosiła i Dnew- 
mik Warszawski. Podług dziennika tego półurzę- 
dowego, świeże wzmocnienia sił zbrojnych skła- 
dają się z 18-tej dywizyi nadchodzącej z Moskwy, 
z dwóch bateryj artyleryi konnej i z jednego 
pułku kozaków orenburgskich, który przybył do 
Chełmu. 

Z Lublina donoszą, że na dzień 27 b. m. za- 
mówiono kwatery dla 210 oficerów rosyjskich, 
należących do nowych oddziałów wojsk, które 
tam przybyć mają. 


W kraju przyszłej wojny. 

Od niejakiego czasu pojawia się w handlu księ- 
garskim mnóstwo broszur, które to wojnę Nie- 
miee z Francyą, to wojnę Austryi z Rosyą mają 
na oku. Do ostatniej kategoryi należy świeżo przez 
Kreuz-Ztg wspomniana broszura: „W kraju przy- 
szłej wojny.* Broszura ta zawiera nowe, militarne 
opisy podróży po Galicyi i zachodniej Rosyi, 
z wzmianką, zwróconą do Niemiec na ewentual- 
ność wojny austryacko-rosyjskiej, a zawartą w sło- 
wach: „Lieb Vaterland, magst ruhig sein!“ (Ko- 
chana ojczyzno możesz być spokojną), Kreuz-Ztg 
dołącza uwagę, że według wiadomości z Austro- 
Węgier, na rosyjsko-galicyjskiej granicy materyał 
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zapalny jest silnie nagromadzony, a środki wojen- 
ne są w takiej ilości, jak gdyby wojna miała bez- 
pośrednio wybuchnąć. Uspakaja Kreuz-Ztg rzut 
oka na środki odporne ze strony Austryi, gdy 
wspomnione pismo nie szczędzi pochwał austrya- 
ckiej armii, rownie jak przeprowadzonym przygo- 
towaniom na wypadek rosyjskiej zaczepki. Kreuz. 
Ztg dodaje: wszyscy oficerowie niemiecey, którzy 
w ostatnich czasach widzieli wojska austryackie, 
są zgodni w pochwałach. Wspomniana broszura 
twierdzi , że wojna zaczepna przeciw Rosyi miałaby 
dziś o wiele więcej widoków powodzenia niż w r. 
1812, gdyż przez sieć kolei zarówno wkroczenie 
w głąb Rosyi, jak związek z ojczyzną byłby za- 
pewnionym. Broszura ostrzega Rošyę przed tem 
złudzeniem, jakoby Niemcy wstrzymywać miała 
obawa równoczesnej wojny z Rosyą i z Francyą. 
Przeciwnie twierdzi autor broszury: Niemcy wraz 
z obroną krajową i pospolitem ruszeniem mogą 
wystawić 5 milionów żołnierza — i wraz ze swy- 
mi pewnymi sprzymierzeńcami mogą Rosyi i Fran- 
cyi bezpiecznie stawić czoło. 

N. Fr. Presse polemizuje z autorem broszury, 
twierdząc słusznie, że nie jest właściwem stawianie 
kategoryi eo do dzielności armii i wyznaczanie 
Austryi trzeciego miejsca po Niemczech i Francji, 
a ponad armią włoską. Armia austryacka miała 
zawsze pewne przymioty sobie właściwe, a przez 
wszystkich znawców uznane. Co do szans wojny 
zaczepnej przeciw Rosyi, wyraża N. Fr. Presse 
życzenie, aby ta próba była nam oszczędzoną. 


Nord niedowierzająco wyraża się o zwierze- 
niach Köln. Ztg, która, jak twierdzi, skoalizowała 
się z Pester Lloydem; mówi on, iż czekać będzie, 
aż stwierdzonem zostanie, o ile intrygi Orleanów 
są prawdziwemi i czy ich siedliskiem był Wiedeń 
lub też Twickenham. Nord nie wierzy w wielkie 
międzynarodowe sprzysiężenie przeciw pokojowi 
świata, tem mniej w udział w niem pewnych oso- 
bistości, których nazwiska przytoczyły dzienniki 
angielskie. List zaś z Petersburga do Norda po- 
lemizuje z tymi, którzy twierdzą, iż jedynie przy- 
padkowi przypisać należy bytność Cara w Berli- 
nie. Kiedy takie osoby, jak Car, cesarz Wilhelm 
i ks. Bismark, spotykają się i zamieniają z sobą 
myśli, może to przynieść owoce, choć specyalna 
umowa zawartą nie została; dlatego właśnie zjazd 
berliński ma swoją doniosłość i zaznacza zbliżenie 
między Rosyą i Niemcami, choć każdemu z tych 
mocarstw pozostawia wolność działania. 


Z Petersburga telegrafają do N. fr. Presse, iż 
tamtejsze dzienniki zapowiadają przybycie do sto- 
liey Rosyi hr. Herberta Bismarka, dla wyjaśnie- 
nia sprawy sfałszowanych dokumentów. Peters). 
Ztg twierdzi, iż rozchodzi się o pismo wystoso- 
wane do ks. Koburgskiego, które urząd kancler- 
ski berliński stanowezo uznaje jako sfałszowane. 
Tymczasem telegrafują z Berlina 3 b. m., że przy- 
był tam już radca stanu Sołatenkow z ministe- 
ryum spraw zewnętrznych rosyjskiego, z boga- 
tym materyałem aktów, aby z ambasadorem hr. 
Szuwałowem zbadać dokumenta — odnoszące się 
do znanej sprawy sfałszowania. 

} Biuro telegraficzne Wolfa oświadeza, że o za- 
mierzonej podróży br. Herberta Bismarka do Pe- 
(tersburga w Berlinie nie jest wiadomem. 


Nordd. Allg. Ztg oświadcza, że sprawozda- 
nie paryskiego korespondenta Timesa 
(Blowitz) o rozmowie między rosyjskim 
cesarzem a ks. Bismarkiem jest od po- 
czątku do końca wymysłem i kłamstwem. 
Dotyczy to oświadczenia, jakie miał niby ks. Bis- 
mark zrobić, iż lekceważy sobie przymierze au- 
stryackie i włoskie, a o wiele wyżej stawia ro- 
syjskie. 


Z San Remo donoszą dnia 1 grudnia: 

Dzisiaj około południa przepłynęły koło wybrze- 
ża, gdzie leży willa Zirio, trzy niemieckie statki 
wojenne: „Adalbert“, „Moltke“ i „Gneisenau“, 
z których każdy witał następcę tronu 21 strzała- 
mi armatniemi, podczas gdy kapele, znajdujące 
się na pokładzie, zaintonowały hymn: Heil dir im 
Siegeskranz, a majtkowie wznieśli okrzyk „hura!“ 
Celem powitania niemieckich statków zebrały się 
na wybrzeżu władze cywilne i wojskowe z San 
Remo, członkowie niemieckiej i angielskiej kolonii 
i cała ludność miejscowa. Po powitaniu popłynęły 
statki te dalej. Następca tronu wyszedł zaraz po- 
tem na przechadzkę. Stan zdrowia następcy tronu 
jest dobry. 


Freisinnige Ztg umieszeza inspirowaną przez 
Virchowa rozprawę o chorobie następcy tronu, 
w której podniesione są ostre zarzuty przeciw 
dotychczasowym badaniom lekarzy, którzy ota- 
czali pacyenta; rozprawa twierdzi, że z tych ba- 
dań niema się dokładnego poglądu, i że usprawie- 
dliwiają one powstające wątpliwości. 


Cor. de VEst dowiaduje się z doskonałego żró- 
dła, że wszelkie wątpliwości co do tego, czy Na- 
stępca tronu niemieckiego na raka jest chory, są 
czczemi złudzeniami. 


Zaznaczyć winniśmy, iż z wszystkich organów 
prasy jedna Corresp. de T Est przepowiedziała i 
to dość stanowczo, wybór p. Carnot na prezy- 
denta, cośmy też za nią przed kilku dniami po- 
wtórzyli. Nie dziwi to nas, wiedząc, jak wyborne 
miewa Corresp. de VEst z Paryża informacye. 


Sprawa Pulskych, czyli zbiorów narodowych w Pe- 
szcie, zakrawać poczęła na taką samą jak Wilso- 
na w Paryżu, już chciano śpiewać: Ah quell malheur 
d'avoir un gendre. Zdaje się jednak, że ani w tre- 
ści swej, ani w rozmiarach do tamtej podobną się 
nie okaże. Franciszek Pulsky miał w tych czasach 
sprzedać zbiór starożytności, który odziedziczył 
po wuju Fejeryarym, a nabywcy dla spekulacji 
rozgłosili, iż są to egzemplarze z Muzeum Naro- 
dowego. Prócz tego Muzeum kazało właśnie nie- 
dawno temu wykonać kopie galwano-plastyczne, 
które podstępnie puszczone zostały w obieg i wy- 
stawione na sprzedaż. Nareszcie Karol Pulsky, dy- 
rektor galeryi obrazów, sprzedał kilka obrazów, 
które były jego własnością, a nabywcy znowu roz- 
głosili, że to są oryginały z Muzeum Narodowego- 
Ztąd powstały wszystkie złowrogie pogłoski, przed 
któremi, rzecz dziwna, Pulski zasłomiętym nie zo- 
stał, pomimo iż jest wielkim mistrzem wolnomula- 
rzy węgierskich. Korespondent z Pesztu do Cor. 
de VEst kończy swój list słowy: „W każdym ra- 
zie ta przykra sprawa będzie miała swoją dobrą 


stronę. Spowoduje ona niezawodnie administracyę 
do rozciągnięcia ściślejszej pieczy nad nieocenio- 
nemi skarbami, powierzonemi jej opiece.“ = Pul- 
sky Franciszek zaprzeczył stanowczo wszelkim w tej 


mierze złośliwym wieściom, dodając, iż padł ofiarą 


intrygi przeciwników politycznych. 


Wspomnieliśmy o pogłoskach zmiany ministeryum 
w Zofii; istotnie Radosławow za pomocą deputo- 
wanego Mantowa próbował rozdwoić większość, 
temu jednak zapobieżono; Stambułow na poufnem 
zebraniu posłów złożył obszerne oświadczenie o 
wewnętrznem i zewnętrznem położeniu , posłowie 
wyrazili swoje zadowolenie, a związek większo- 
ści z rządem stał się jeszcze ścislejszym niż 
przedtem. To też na posiedzeniu sobrania przy- 
jęto na wniosek Stambułowa w zasadzie budżet. 

Pełnomocnik bułgarski w Konstantynopolu, Wul- 
kowicz, przybył za urlopem do Zofii. 


Ks. Klementyna miała przybyć do Zofii głównie |. 


w sprawie pożyczki, na którą bar. Hirsch żąda jej 
rękojmi osobistej. 


Kortezy hiszpańskie otworzyła dnia 1 grudnia 
królowa rejentka. W mowie tronowej dziękuje 
królowa ludności za przywiązanie i oświadcza, iż 
pokój na wewnątrz jest zapewniony, a stosunek 
do państw zagranicznych jest serdeczny. Mowa 
ronowa zawiadamia, iż sułtan marokkański uzna- 
(ge lojalną przyjażń z Hiszpanią, uprasza o zwo- 
łanie nowej konferencyi w celu ponownego zba- 
dania konwencyi z r. 1860. Mowa tronowa po- 
święca papieżowi kilka słów serdecznych, i 0- 
świadcza, iż Papież każdego dnia daje nowe do- 
wody przychylności, które przyczyniają się do 
utrzymania dobrych stosunków między państwem 
a Kościołem, co leży tak w interesie państwa jak 
i Kościoła. Odnośnie do kolonij oświadcza mowa 
tronowa, iż hiszpańska chorągiew będzie zawsze 
nad takowemi wysoko powiewała. Kortezy wy- 
dały okrzyk na cześć królowej i młodego króla. 


Kreutz-Ztg podała dnia 1 grudnia bliższe szcze 
góły o zebraniu u hr. Waldersee, które to szcze- 
góly Börsen- Courier w zupełności potwierdza. 
Według tych doniesień oświadczył ks. Wilhelm, 
że wobec zgubnych tendeneyj anarchicznych i bez- 
wyznaniowych partyj, najpewniejszą ochroną tronu 
i ołtarza jest nawrócenie bezwyznaniowych mas 
do Kościoła, a wskutek tego do uznania powagi 
monarchii i otoczenia takowej miłością. Należy 
zatem popierać więcej niż dotychczas chrześciań- 
sko-socyalną ideę przez zaopiekowanię się misyą 
miejską w Berlinie i w innych miastach. Potrzeba 
do tego poparcia wszystkich bez wyjątku chrze- 
ściańsko usposobionych żywiołów. Co do tego 
czyni Berliner Tagblatt następujące uwagi: Miej- 
ska misya w Berlinie jest już sama przez się 
programem; jej spiritus rector jest Stósker, i wia- 
domą jest rzeczą, że na jej listach subskrypcyj- 
nych brakowało zawsze nazwisk 2 familij, a mia- 
nowicie familii następcy tronu i ks. Bismarka. 

Na parlamentarnym obiedzie, który się odbył 
dnia 30 listopada u ministra Bóitichera, na który 
także wolnomyślni, jak Bamberger i Rickert wraz 
z reprezentantami innych partyj byli zaproszeni, 
wyrażono kilkakrotnie zdziwienie, i to nietylko 
z liberalnej strony, z powodu zwołania i odbycia 
się tego zgromadzenia. 


Times przywiązuje wielkie znaczenie do zgro- 
madzenia, które się odbyło w Leicester-Hall w Du- 
blinie, a na którem przemawiali Hartington i Goe- 
schen. Times podnosi, iż w zgromadzeniu tem 
wzięła udział wyborowa publiczność Dublina i to 
nietylko protestanci, ale nawet i wielu katolików, 
i że Hartington i Goeschen pojawili się na tem 
zgromadzeniu wskutek zaproszenia znaczniejszych 
katolickich kupców z Dublinu. Okoliczność ta na- 
dała meetingowi temu szezególniejsze znaczenie i 
okazała, że w Irlandyi jest silna i przywiązana 
do państwa partya, której tylko należy użyczyć 
poparcia, ażeby przeciwwagę wobec Home Rulerów 
uzyskać. Daily News robi wielki alarm z tego, 
że Hartington w Kingstown nie przyjął petycyi 
w sprawie Home-Rule, którą mu tamtejszy radca 
miejski chciał wręczyć. Że człowieka tego w chwili, 
gdy petycyę swą rzucił do powozu lorda Harting 
tona, uwięziono wraz z dwoma towarzyszami, na- 
leży poczytać to za zanadto wielki a niedorzeczny 
objaw politycznej gorliwości. Okoliczność ta je- 
dnakże nie osłabia wielkiego wrażenia, jakie wy- 
wołał meeting w Dublinie. Na meetingu tym od- 
czytano między innemi adres dublińskiej Izby 
handlowej, w którym wyrażono Hartingtonowi i 
Goeschenowi podziwienie i wdzięczność za ich 
energiczną i konsekwentną opozycyę przeciw zgu- 
bnym i niebezpiecznym planom, projektowanym 
w celu rozkawałkowania państwa. Wnioskując 
z tego, trzeba przyznać, iż Hartigton mógł cał- 
kiem słusznie podnieść w swej mowie, iż mniej- 
szość irlandzkiej ludności, która nie chce samo- 
rządu Irlandyi, składa się z wykształconych i ma- 
jętnych klas. 


Polit. Corr. donosi: Celem przybycia bar. Hir- 
scha do Konstantynopola jest zawarcie z W. Por- 
tą umowy o pożyczkę, która byłaby obróconą na 
wypłatę zaległej kontrybucyi rosyjskiej, tudzież na- 
leżności za działa i karabiny. Projekt pożyczki 
jest wynikiem nalegania ze strony Rosyi o wy- 
płatę rzeczonej kontrybucyi. Baronowi towarzyszy 
jego małżonka. 


Kreuz-Ztg donosi, że układy o przedłużenie na 
rok jeden obowiązującego obecnie traktatu handlo- 
wego pomiędzy Austryą i Niemcami bliskie są u- 
kończenia. 


Köln. Ztg donosi: Na ostatniem zgromadzeniu 
radykalistów w „Grand Orient*, projekt wykona- 
nia zamachu stanu i powierzenia dyktatury jen. 
Boulanger'owi rozbił się tylko o opór deputowane- 
go Clémenceau. 


Sullivan, lord major Dublinu, za sprawozdania 
z zakazanych przez władzę meetingów narodowej 
ligi irlandzkiej skazany został wczoraj na dwu- 
miesięczne więzienie. Tymoteusz Harrington, se- 
kretarz ligi, z tegoż samego powodu został wczo- 
raj aresztowany w swojem biurze. 


Najj. Pan udzielił dyrektorowi swojego gabinetu 
Adolfowi bar. Braunow il Żelazną koronę pier- 
wszej klasy. 


SZER ZAW A 7, BP 


Teodor Mommsen, wielki historyk, otrzymał 
wielki złoty medal dla nauki. 


Z Cetyni donoszą, że osławiony Ali- Basza 
z Gusini został zamordowany. 


a ZE, 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł notaryuszów : Antoniego Kurlatę 
w Jordanowie do Brzeska, Władysława Krasi- 
ckiego w Głogowie do Radomyśla i Antoniego 
Grołowskiego w Makowie do Jordanowa, tu- 
dzież zamianował kandydata notaryalnego Włady- 
sława Rubczyńskiego w Kamionce Strumiło- 
wej notaryuszem w Tłustem. 


EEE E TEPRO OPEC] 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 5 grudnia. 


— Święty Mikołaj. Dzień to, w którym nawet naj- 
uboższa rodzina zdobywa się u nas na podarek dla 
dziecka — dlatego cały mały światek dzień ten ob- 
chodzi z prawdziwą radością, oczekując legendowego 
ów. Mikołaja. Stósownie do tego, iż biedne i bogate 
sfery sprawiają w dzień ten niespodziankę dziatwie 
—_ rozwija się handel prezentami w mieście naszem 
na św. Mikołaja, od Małego Rynku począwszy, gdzie 
złocony orzech, skromny piernik i kotek z gipsu 
w króliczem futrze za 1 ct., stanowią pierwszorzędne 
podarki, a skończywszy na sklepie pp. Fenza i Bru- 
nona Hahna, gdzie najwykwintniejsze spotyka się za- 
bawki. 

— W Kasynie powszechnem odbędzie się w dzień 
św. Mikołaja t. j. d. 6 b. m., zabawa, urządzona u- 
myślnie dla dziatwy. Początek o godz. 6 wieczorem. 
Zgłaszać się można u woźnego kasyna. 

— Komisya sanitarna krakowska odbyła w dniu 
24 listopada pod przewodnictwem prezydenta miasta 
posiedzenie, na którem fizyk miejski Dr Buszek 
podał do wiadomości, że śmiertelność w miesiącu 
wrześniu b. r. wynosiła 28.9 a w pażdzierniku 29.1, 
po odtrąceniu obcych zmarłych w szpitalach krakow- 
skich 21.7 i 21.8 w stosunku do roku i 1000 lud- 


ności. Są_to liczby bardzo pomyślne. W październiku 


pojawiała się szkarlatyna tylko sporadycznie, nato- 
miast było kilka przypadków śmierci z dławca i bło- 
nicy. Ospy nie było całkiem, a trzy przypadki o- 
spianki u osób szezepionych zakończyły się oczywi- 
ście pomyślnie. W r. 1887 zaszczepiono na koszt 
gminy w I obwodzie 175, w II 402, w II 574, ra- 
zem 1151 dzieci. Dr Jaworowski zbadał pod 
względem fauny 66 studzien krakowskich i pomijając 
rozmaite twory zoologiczne, znalazł studnie po naj- 
większej części w nader opłakanym stanie. Tak w ta- 
niej kuchni, założonej kosztem Arcybractwa Miłosier- 
dzia, jak i w jadalni urządzonej na Każmierzu dla 
ubogich dzieci szkolnych znaleziono jedzenie bardzo 
smaczne i dobre. Skonfiskowano 2 beczki nafty za- 
nadto zapalnej. Z Namiestnictwa nadeszło zapytanie, 
czy i jaki przyrząd desinfekcyjny posiada gmina 
krakowska, tudzież rozporządzenie, iż zwłoki izraeli- 
tów mają być chowane w trumnach szezelnie zabija- 
nych, których otwierać nie wolno. Petycyę mieszkań- 
ców Stradomia i ulic pobliskich o otwarcie znowu 
tamże apteki, przekazano do zdania sprawy Drowi 
Gra'bowskiemu. Projekt instrukcyj technicznych 
i administracyjnych dla zakładu desinfekcyjnego, 0- 
pracowany przez inżyniera sanitarnego Swierzyń- 
skiego, postanowiono celem dyskusyi autografować 
i rozdać członkom komisyi sanitarnej. Uchwalono 
przedłożyć Radzie miejskiej wniosek, aby desinfek- 
cyja rzeczy zakażonych odbywała się dla biednych 
zupełnie darmo, a dla mogących płacić za opłatą po- 
krywającą koszta gminy według zasad później u- 
chwalić się mających. Na wniosek r. m. Dra Do- 
mańskiego uchwalono po wyczerpującej dysku- 
syi, że desinfekcyja jest konieczną w następujących 
chorobach, jak ospa, szkarlatyna, odra, róża, błonica, 
gorączka połogowa, nosacizna, tyfus brzuszny, osut- 
kowy i powrotny, cholera azyatycka, czerwonka, Za- 
palenie nagminne opon mózgordzeniowych, ropnica, 
koklusz, wąglik, wścieklizna. W suchotach zaleconą . 
jest desinfekcyja za życia, a obowiązkowa w razie 
śmierci. Pożądaną jest desinfekcyja w świerzbie, 
kile, tudzież zapaleniu oczu egipskiem. R. m. Dr 
Jordan poruszył niewłaściwość wydawania w nie: 
których aptekach leków nieraz niebezpiecznych na 
recepty przedawnione lub przepisaną klauzulą lekar- 
ską nieopatrzone. Uchwalono w tej sprawie porozu- 
mieć się z Towarzystwem lekarskiem krakowskiem. 
Nakoniec wniósł również Dr Jordan, aby uznając 
wielki pożytek z nauki higijeny, zalecić sekcyi IV 
Rady miejskiej wprowadzenie tego przedmiotu w pro- 
gram wykładów kursów uzupełniających w szkole 
św. Scholastyki, tudzież postarać się o to samo dla 
seminaryów nauczycielskich. Wniosek ten przyjęto 
jednomyślnie. 3 

— Z Dyrekcyi kolei Karola Ludwika otrzymuje- 
my następujące uwiadomienie: 

W niektórych dziennikach powtórzono kilkakrotnie 
wiadomość, że kolej Karola Ludwika zamierza wy- 
stawie w Krakowie swój własny dworzec kolejowy. 
Wiadomość ta jest zupełnie mylną i nieprawdziwą 
już z tej przyczyny, że kolej Karola Ludwika nigdy 
zamiaru wystawienia osobnego dworca w Krakowie 
nie miała. Wiadomo, że ruch kolei Karola Ludwika 
był największym w r. 1877/78, i że podczas tego 
kolosalnego ruchu wystarczył zupełnie dworzec kra- 
kowski, w tym czasie odpowiednio rozszerzony. Odtąd 
ruch znacznie się zmniejszył tak wskutek powtórnego 
podwyższenia cła, wskutek zamknięcia granicy dla 
przewozu bydła rogatego, jakoteż wskutek wybudo- 
wania kolei transwerśalnej. Dalszy ubytek towarów 
transportowanych przez Kraków nastąpił wskutek 
kartelu kolejowego, wskutek którego połowa już 1 
tak zredukowanego ruchu towarowego na linii Lwów- 
Kraków skierowaną została na linię Podgórze: Oświę- 
cim, i tem samem towary te nie przechodzą już 
przez stacyę kolei północnej Kraków. Z tego wyni: 
ka, że dworzec kolejowy w Krakowie wobec teraż- 
niejszych okoliczności jest więcej niż wystarczajacy 
dla ruchu towarowego. Co się tyczy samego położe- 
nia istniejącego już dworca kolejowego w Krakowie, 
to wiadomem jest każdemu nieuprzedzonemu znawcy 
fachowemu, iż rozszerzenie dworca tego jest tylko 
możebnem w kierunku ku Wiedniowi, rozszerzenie 
zaś dworca w kierunku ku Lwowu względnie ku 
Podgórzowi ze wzlędów technicznych i finansowych 
jest niewykonalnem. a 

— hjenci policyjni krakowscy i lwowscy wnieśli 
dość dawno petycyę o polepszenie bytu materyalne- 
go, do dziśdnia wszakże nie otrzymali rezolucyi na 
swoją prośbę.  Ządają oni zniżenia lat służby Z 40 
na 30, zmiany instrukcyi służbowej, zmiany tytułu 
wachmanna, podwyższenia pensyi i awansu. Co do 
skrócenia lat służby prośba opartą jest na słusznych 
podstawach, służba bowiem ajentów jest natężającą ! 
niszczącą zdrowie. Wystarczy nadmienić, że ajent p 


zostaje w służbie niejednokrotnie przez 24 godzin bez- 
ustannie, a w nadzwyczajnych wypadkach i 48 go- 
„dzin. Dotowanie jest bardzo szczupłe. Istnieją miano- 
wicie dwie klasy rewizorów. W pierwszej otrzymują 
'30 złr. miesięcznie, w drugiej 35 złr. Do klasy II 
„dostaje się ajent zazwyczaj dopiero po 13 latach słu- 
żay. Zandarmerya jest o wiele lepiej dotowaną, gdyż 
pobiera taką samą pensyę, a nadto ubranie, pomie- 
szkanie i wspólny menaż. Wreszcie ajenci policyjni 
żądają awansu, gdyż pełniąc służbę przez długi sze- 
reg lat, nie znajdują żadnej zachęty , jaką daje spo- 
dziewany awans. Wątpić nie można, że petycya ajen- 
tów rychło załatwioną zostanie. 

— Zebractwo niedorostków rozpowszechniło się 
w tej porze w mieście w sposób dla przechodniów 
bardzo uciążliwy. Kiedy powstał zakład X. Siemaszki, 
publiczność chętnie składająca ofiary na tę dobro- 
czynną, umoralniającą młode pokolenie ubogichi wielce 
użyteczną instytucyę, wolną była w Rynku i ulicach 
od tej plagi, która obecnie zaczyna się znów rozwiel- 
możniać. Należałoby na to baczną zwrócić uwagę. 

— Marcyanna Tumidalska, pochodząca z Gorlic, 
a od 96 lat w Krakowie zamieszkala, stanu wolnego, 
116 lat licząca, przyjęta do szpitala św. Łazarza na 
kuracyę d. 15 listopada b. r., wczoraj d. 4 grudnia 
zakończyła życie. Zmarła była przez długie lata babką 
przy kościele 00. Reformatów. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Jan Bryliński, ogro- 
dnik, zamieszkały w Dembnikach, budując dom w Pod- 
` górzu na polach nad Wisłą, polecił wykopanie studni 
Antoniemu Pieniążkowi, który znowu przyjął do ro- 
boty Tomasza Kozłowskiego, i gdy tenże znajdował 
się dnia 3 b. m. już w znacznej glębokości, oberwa- 
ła się nagle ziemia od góry i Kozłowskiego zasypa- 
ła. Po odkopaniu ziemi znaleziono Kozłowskiego bez 
życia. ; 

— Wzmianka uczyniona w jednym z dzienników 
paryskich, a przytoczona przed paru dniami w Czasie, 
iż są wątpliwości, czy p. Sadi-Carnot był chrzczony, 
była prawdopodobnie czczem przypuszczeniem — w ka- 
żdym razie odnosićby się tylko mogła do bezwyzna- 
niowości rodziny Carnot, a raczej Saint-Simonizmu 
ojca dzisiejszego prezydenta. 

— W Wadowicach odbędzie się w d. 8 b. m. w sali 
czytelni, za staraniem wydziału tejże, wieczór dekla- 
macyjno-muzykalny ku uczczeniu pamięci Adama Mi 
ckiewicza. 

— QObiega pogłoska, że w mieście Sędziszowie 
wybuchł pożar. 

— Do Towarzystwa „Rodzina* w charakterze 
członka wspierającego przystąpił p. Stanisław Niem- 
czynowski, poseł do Rady państwa. 

— Dublany 4 grudnia. W d. 27 listopada obcho- 
dzony tu był wieczorek, na który złożyła się jak zwy- 
kle wiązanka muzyki, spiewu, deklamacyi, a wreszcie 
odczyty. Kulminacyjnym punktem tegoż był odczyt 
niezmiernie zajmujący Dra Finkla, który przedstawił 
słuchaczom typ wybitnie słowiański rycerza-ziemianina, 
przeprowadzając go przez cały szereg kreacyj naszych 
poetów, począwszy od „Zywota poczciwego człowie- 
ka,“ Reya, a kończąc na Miekiewiczowskim „Panu 
Tadeuszu,“ z tą idealną postacią ziemianina-obywa- 
tela, pana sędziego. Część muzykalną wieczorku, prze- 
.ważnie złożoną z utworów Chopina, wzięli na siebie: 
panna Eugenia Kubicka, uczennica Marka, ze Lwowa, 
oraz dwóch studentów miejscowej szkoły, p. Pańkow- 
ski i p. Lissowski. Następnie jeden ze studentów pier- 
wszego roku, hr. Jan Potocki, z Rymanowa, zabrał 
głos i w treściwym zarysie przedstawił główne mo- 
menta historyi porozbiorowej kraju i wszystkie wy- 
siłki narodu dążącego do odzyskania politycznego 
bytu, przyczem potrącił o ostatnie wypadki, tak nie- 
jasno jeszcze przedstawiającego się 1863 roku. — 
Na zakończenie przemówił prof. Kahane, który wy- 
chodząc z założenia, że wieczorek tegoroczny odby- 
wał się po raz pierwszy w nowo wzniesionym gma- 
chu, wyraził nadzieję, że w nowym budynku nowa 
dla wyższej krajowej szkoły rolniczej rozpocznie się 
era. Licznie zgromadzona publiczność zabawiała się 
następnie do późna wieczorem, a wśród zebranych 
widzieliśmy bardzo wiele osób, przybyłych umyślnie 
tak ze Lwowa, jak i z dalszych stron. 

— Z Biecza otrzymujemy doniesienie, iż w tych 
dniach wysłaną została do Sejmu na ręce posła Ada- 
ma Skrzyńskiego petycya komitetu parafialnego o za- 
pomogę na restauracyę kościoła. Jak wiadomo, prze- 
pyszny kościół ten gotycki znajdował się w tak zruj- 
nowanym stanie, że na wiosnę część jego zamknąć 
musiano ze względów bezpieczeństwa. W ciągu lata 
zrestaurowano dach i sklepienie nad prezbiteryum 
z największem wysileniem konkurencyi parafialnej, 
która w tym celu na trzy lata naprzód zadłużyć się 
musiała. W pażdzierniku b. r. przy odbiorze tej ro- 
boty architekt p. Odrzywolski i konserwator Dr Sta- 
nisław Tomkowicz stwierdzili, że niestety i reszcie 
kościoła grozi podobne niebezpieczeństwo, gdyż dach 
nad nawami głównemi przecieka i sklepienia już za- 
czynają zamakać. Otóż koszt tej dalszej a niezbędnej 
restauracyi oczywiście będzie znaczny. A przybywają 
do niego wydatki na ratowanie znakomitych pomni- 
ków i dzieł sztuki, które z wspaniałego wnętrza tego 
kościoła czynią prawdziwe muzeum. Parafia nie mo- 


gac tym wydatkom podołać, udaje się obecnie o za- 
siłek do kraju. Nieodmawianie jej tej pomocy byłoby 
tem więcej wskazanem, ile że Ministeryum oświaty 
na przedstawienie kom. centralnej archeologicznej, iżby 
z funduszów państwowych przyczyniło się do ratowa- 
nia tak cennych zabytków kościoła bieckiego, właśnie 
niedawno uczyniło nadzieję pomocy państwowej tylko 
po wyczerpaniu innych źródeł i w takiej mierze, w ja- 
kiej parafia i kraj spełnią tu swój obowiązek. Parafia 
zaś już spełniła go z poświęceniem uznania godnem. 

— Przyszły stan pogody. Ponieważ poziom barome- 
tru w środkowej Europie stoi wysoko i dosyć równo 
jest rozdzielony, nie można jeszcze w najbliszych dniach 
spodziewać się nagłej zmiany w panującem wilgotnem 
i łagodnem powietrzu. 

Wiadomości policyjme. W policyi mo- 
żna odebrać obrączkę złotą, znaczoną: „Marya 14.8 
1886.“ P. Bronisław Reiner złożył portmonetkę z pe- 
wną kwotą pieniężną i przyborem toaletowym. 

Aresztowano: Gutmanna Arona, za pośredniczenie 
w wychodztwie do Ameryki; Kogena Józefa, z Opo- 
czna, za sprzeniewierzenie butów; Dosia Wincentego, 
z Krakowa, za kradzież klamer żelaznych z budynku 
fabryki Halskego przy ulicy Krowoderskiej; Łąckiego 
Walentego, z Krolówki, za posiadanie laski z gałką 
platerowaną i znaczoną literą W.; Frankowskiego Lu 
dwika, z Krakowa, za sprzeniewierzenie; Kurka Jó- 
zefa, z Dulezy, za kradzież; Płachtę Józefa, za kra- 
dzież wędlin; Grymka Jana, za uczestnictwo w kra- 
dzieży, Bader Bertę, jako dotkniętą choroba zarażliwą. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 6go: Sen nocy letniej, komedya w 5 
aktach, W. Szekspira, z muzyką F. Mendelsohna- 
Bartholdy. 

We czwartek 8go: Po południu o godzinie wpół 
do 4ej: Gałganduch czyli trójka hultajska, melo- 
dramat czarodziejski, ze spiewami, w 5 aktach, Ne- 
stroya. 

Wieczorem: Sen nocy letniej, komedya w 5 ak- 
tach, W. Szekspira, z muzyką F. Mendelsohna-Bar- 
tholdy. 

W sobotę 10go: Po raz pierwszy: Krawiec dam- 
ski (Tailleur pour dames), komedya w 3 aktach, 
z francuskiego, pp. Ordonneau i Tondeux. 

W niedzielę 11go: Po południu o godzinie wpół 
do 4ej: Zagroda Sobkowa, obraz ludowy ze śpie- 
wami, w 5 aktach, Edwarda Błotnickiego, z muzyką 
J. N. Nowakowskiego. 


— Dnia 3go i 4go grudnia pogoda; term. d. 3go 
od 1:6 doszedł do —-7:5 C., d. 4go od —20 do 
--3'0 C. Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 5go 
stan jego był 739:2 millim., term. —0:2 C. — Wiatr 
połudn.-zachodni. 

— We wtorek d. 6go grudnia: $$. Mikołaja b. i 
Leoncyi. 


Wiadomości a:ty:łyct ae, literacki» 
ś naukowe. 


Wystawa Towarzystwa Przyjacioł Sztuk Pięknych 
otwartą została wczoraj dla publiczności. Najważ- 
niejszą ze zmian jest kolor pompejański ścian 
dający doskonałe tło obrazom. Oprócz kilku obra- 
zów, znanych z jesiennej Wystawy Sztuki, spoty- 
kamy bardzo wiele nowych i interesujących płó- 
cien. Zwraca uwagę duży obraz p. Straży n- 
skiego, przedstawiający scenę inkwizycyi z dzie- 
jów niderlandzkich. P. Malczewski dał w „Zej- 
ściu karawany* piękny i charakterystyczny kraj- 
obraz górski. P. Stasiak sceną przy portrecie 
Kościuszki przenosi nas w rodzimą sferę. Z sze- 
regu prac innych zwracamy uwagę na doskonały 
portret pędzla panny Dulębianki, obrazy: Brodow- 
skiego, Merwarta, Bieszczada, Koniuszki, Pilawy 
i Tetmajera. W ogólnem urządzeniu rażą pasy, 
na których zawieszono obrazy; pasy te należałoby 
usunąć. Również przyzwyczajeni. za dawniejszej 
wystawy do kwiatów, z radością powitalibysmy 
tę ozdobę salonu. Wreszcie bardzo byłby pożąda- 
ny króciutki katalog, objaśniający nowe obrazy. 

K. 


Jutro wieczór o godz. 6'/, odbędzie się w czy- 
telni polskiej katolickiej młodzieży wieczorek na 
pamiątkę 15-tej rocznicy istnienia Stowarzy- 
szenia. Program jest następujący: Słowo wstępne; 
Kwartet smyczkowy, Mozarta; Deklamacya; Spiew 
solo; Chór „Kałyna* Wachnianina; Skrzypce solo 
„Mazurek“ Wieniawskiego; Deklamacya; Cytra 
„Dumka ukraińska“ T. G.; Chór „Barkarola* Ro- 
guskiego; Zakończenie. 


Przeglądu Polskiego zeszyt VI za miesiąc gru- 
dzień 1887 r. zawiera: I. O Pamiętnikach księcia 
Adama Czartoryskiego, przez Pawła Popiela. II. 
Kongres katolicki w Trewirze, przez X. Dra Ste- 
fana Pawlickiego. III. Z dziedziny Pamiętników, 
przez N. IV. Wystawa krajowa w Krakowie w ro- 
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ku 1887: I. Wystawa rolniczo-przemysłowa, przez 
Józefa Kleczyńskiego. II. Pierwsza wielka 
wystawa sztuki polskiej, przez X. Eustachego 
Skrochowskiego. III. Zabytki starożytności 
na wystawie sztuki polskiej, przez Leonarda L e p- 
szego. V. Kronika literacka. X. M. Morawski: 
Celowość w naturze. S. Lipiner: Poetische Wer- 
ke von Adam Mickiewicz t. II. Todtenfeier (Dzia- 
dy). B. Ulanowski: O pracach przygotowaw- 
czych do historyi prawa kanonicznego w Polsce. 
W. Lewicki: Samorząd gminny w  Galicyi. 
Tenże: Materyały do reformy gminnej w Gali- 
cyi. G. Thomas: Les révolutions politiques de 
Florence. 1177—1530. E. Caro: George Sand. 
Z literatury powieściowej. N. von Eschstruth: 
Polnisch Blut, 2 tomy. Nowe publikacye Akade- 
mii Umiej. w Krakowie. VI. Przegląd polityczny, 
przez M. N. GB 

Przegląd powszechny z grudnia zawiera: „Wy- 
chowanie młodzieży i hebracyanizm,* przez X. W. 
Gadowskiego;— „Artysta chrześciański Fry- 
deryk Overbeck“ (dok.);— X. Stan. Hołowiński 
w Rzymie, przez“ X. Jana Badeniego T. J.;— 
„Stosunek państwa pruskiego do Kościoła,* przez 
X. Augustyna Arndta T. J..— „Przeobrażenia 
w teoryach ewolucyjnych,* przez Dra F. Chła- 
powskiego; — Z piśmiennictwa krajowego; — 
Z piśmiennictwa zagranicznegos— Z pism pery- 
odycznych;— Rozmaitości; — Sprawy Kościo- 
ła; — Za świata nauk; odkryć i wynalazków; — 
Bursa św. Kazimierza w Tarnowie; — Z podróży 
po Śródziemnem morzu; — Z Berlina. 


Wielkie powodzenie, pisze Figaro, dramatu Sardou 
La Tosca przybiera niezwykłe rozmiary. W so- 
botę przedstawienie przyniosło dziesięć tysięcy 
pięćset trzydzieści franków; w niedzielę dziesięć 
tysięcy siedmset dziewięćdziesiąt ośm franków; 
przeszło czterysta osób odeszło bez biletów. 

Również Mysz Paillerona — wciąż grana jest 
w „Théatre Français. * 

Sardou oczekiwany jest w tych dniach w Nizy, 
gdzie drugą buduje wspaniałą willę — z mar- 
muru.— 


Od Administracyi „Czasu“. 


Na pogorzelców Sambora nadesłał X. ze szpi- 
tala wojskowego 5 złr. 


Ańetykuży w dwiale „Nadesłane mie poeho. 
„ma od iBedankzey?, 


NADESŁANE. 


Suknie tłykowe z surowego je= 
dwabiu (całe jedwabne) 9 złr. $0 ct. 
za gotową sukuię, tudzież cięższe ga- 
tunki rozsyła przy zakupnie najmniej dwóch 
sukien z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabi G. Henneberg (c. ik. nad- 
worny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (286 8-8) 


NADESŁANE. (2678 8-10) 


Przeprowadziłem się pod 1. 4 ulica Mikołajska 
i ordynuję jak dawniej. Dr Sliwiński.. 


NADESŁANE. (615-1.-16) 


WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 


czynnikami naturzl. i niezbędnemi dla funkcyi: trawi mia). 


W 1S64 r. o Winie Chassaing złożono 
bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me- 
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z v- 
czonych sędziów na wystawie produktów farma- 
eeutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 
kucie w Indyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le- 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści ż0- 
łądka, trudneg» powrotu do zdrowia, utracie sił i 
apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach. 


NADESŁANE. (1993-3-8) 


i zawrót głowy, migrena i napływ krwi 


Bole 


znikają po zażyciu Lippmanna Karlsbadz- | ną. 


NADESŁANE. 


Trzeci i czwarty tom dzieła: 
„Puławy 
przez Ludwika Dębickiego „opuściły. prasę i są 


do nabycia we wszystkich. księgarniach; 


NADESŁANE. (2240-10-10) 
zdrój gorzki, 


FRANCISZKA JÓZEFA wybarna roz- 


walniająca woda mineralna. Buda-Peszt 1885: wiel- 
kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencji 
Wszędzie do nabycia. Składy wszędzie. Dyrekcya 
w Buda-Peszcie. 


Ostatnie wiadomości. 


Z powodu, iż Corresp. de V Est okazała się być 
najlepiej zawiadomioną co do wyboru prezydenta, 
notujemy, iż w ostatniej jej korespondencyi z Pa- 
ryża z dnia 30go p. Sadi-Carnot znowu wska- 
zany jest jako przyszły prezydent, a minister yum, 
które nazwane jest gabinetem setnej roczni- 
cy rewolucyi, ma składać się z następujących o- 
sób: Freycinet, prezes; Brisson sprawiedli- 
wości; Goblet spraw wewnętrznyah; Rouvier 
finansów; Lockroy handlu i przemysłu wraz 
z dyrekcyą Wystawy powszechnej; Baihaut ro- 
bót publicznych; inne teki dostałyby się pp. Ri- 
card, Peytral, Sans-Leroy, słowem gabi- 
net, złożony z dawnych prezesów i z wszystkich 
odcieni parlamentarnych. Brak tylko na tej liście 
ministra wojny i marynarki. X 
CEE E E ZY A S E E 


Telegramy wiasne „Czasu*. 


Lwów 5 grudnia. (Ze Sejmu). Na posiedzeniu 
obecny minister Ziemiałkowski. Ks. Adam Sapieha 
otrzymał 14 dniowy urlop. 

Trzy sprawozdania Wydziału krajowego prze- 
kazano w pierwszem czytaniu właściwym komi- 
syom. Kołomyi zezwolono na pobór dodatku do 
podatku konsumcyjnego. ; 

Do rady nadzorczej Banku krajowego wybrani: 
Kazimierz hr. Badeni i Karol Kisielka. 

Do laski marszałkowskiej złożył Madeyski wnio- 
sek, wzywający Wydział krajowy, aby zbadał po- 
trzebę reformy postępowania sądowego w spra- 


'wach niespornych, zwłaszeza spadkowych i opie- 


kuńczych i na najbliższej sesyi przedstawił zasa- 
dy, mające służyć za podstawę do ustawy o po- 
stępowaniu w sprawach niespornych. 

Władysław Koziebrodzki postawił wniosek, wzy- 
wający rząd do spiesznego uregulowania w dro- 
dze ustawodawczej poboru podatków w gminach, 


|a Merunowicz wniosek w sprawie założenia do- 


mów pracy przymusowej. 

Następne posiedzenie we środę. ICH 

Wiedeń 5 grudnia. Dzienniki podnoszą ścią- 
ganie wojsk rosyjskich w granicznych guberniach 
i kantonowanie tychże: wśród niewygód. Zaden 
rząd nie przedsięweżmie takich zmian bez konie- 
cznych powodów albo stanowczych zamiarów. 

Paryż 5 grudnia. Prawdopodobnie utworzony 
będzie gabinet, oznaczający pacyfikacyę i zjedno- 
czenie republikanów, w którego skład wejdą: 
Freycinet, Goblet, Brisson, Rouvier, Ferron i Flou- 
rens. i 

Tendencya giełd jest zwyżkową. 

Panuje ogólne zadowolenie. 

Wszystkie dzienniki francuskie, wyjąwszy Zn- 
tramsigeant oraz i monarchiczne, witają wybór 
Sadi-Carnota, jako gwarancyę pokoju. 

Zrobiło sensacyę, iż Boulanger nie dostał ani 
jednego głosu. ` ! 

Zasługę zjednoczenia przypisują Clémenceaw’owi. 

Ambasador niemiecki gratulował Flourensowi. 

Berlim 5 grudnia. Panuje tu wielkie zadowo- 
lenie z powodu wyboru Sadi-Carnota na prezy- 
denta Rzeczypospolitej francuskiej. 


DZE AENA E RESAS SR TOTO R SN AD Ta Ai ETAS a EEEO O E a S eae | 


Telegramy biura koresp. 


Paryż 5 grudnia. Odpowiadając na złożone 
sobie przez prezydentów senatu i Izby życzenia, 
wyraził Sadi-Carnot wdzięczność dla członków kon- 
gresu, którzy przez połączenie się i oddanie swych 
głosów na niego objawili życzenie pacyfikacji i 
zgody, któremi republikańska Francya jest ożywio- 
Wielki ten dzień oznacza, iż reprezentanci 


kich proszków musujących. Do nabycia w bara umieją się połączyć. Wspólne usiłowania 
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mogą i muszą zabezpieczyć konstytucyą 1 regular- 
ny tok czynności rządu, który będąc stałym i czyn- 
nym, zachowując wolność na wewnątrz, a 50- 
dność na zewnątrz, zdolny jest do użyczenia fran- 
cuskiemu narodowi wszystkich od rzeczypospolitej 
oczekiwanych dobrodziejstw. - KS EDA LSK LN 

Ministrowie wręczyli wezofaj wieczór Sadi-Car- 
notowi dymisyę. Sadi-Carnot 'upraszał ministrów 
o dalsze prowadzenie ich czynności w celu zała- 
twiania spraw bieżących. i 

Sadi-Carnot sprowadził się popołudniu do pała- 
cu elizejskiego i przyjmował Gróvego 1 inne poli- 
tyczne osobistości, a w szczególności prezydenta 
komisyi budżetowej Peytrala. 


Sadi-Carnot oświadczył, iż. zamierza zażądać od 


Izby bezpośrednio po utworzeniu gabinetu i po u- 
chwaleniu prowizoryum budżetowego, ażeby sesyę 
swą z powodu zbliżającego Się „wyboru senatorów 
dnia 15 b. m. zamknęła. Ambasadorowie Niemiec 
i Rosyi wyrazili ministrowi spraw zagranicznych 
zadowolenie ich rządów z powodu szczęśliwego roz- 
wiązania przesilenia. ; ARA: 

Przyjmując dymisyę podziękował Carnot mini- 
strom za ich patryotyczną uległość. — | 

Sadi-Carnot nie poweżmie postanowienia w spra- 

wie utworzenia gabinetu przed naradzeniem się 
z prezydentami Izb i przywódcami poszczególnych 
grup. 
Rzym 5 grudnia. Przyjmując deputacyą Izby 
z adresem, wystosowanym w odpowiedzi na mo- 
wę tronową, wyraził król swą boleść z powodu 
zgonu Depretisa, który koronie wyświadczył je- 
szcze ostatnią wybitną usługę, gdy wskazał na 
patryotę Crispiego, jako takiego, który jest odpo- 
wiednim do uczestnictwa w rządzie. Król podniósł 
konieczność silnej organizacyi na wewnątrz, ażeby 
rząd miał konieczną powagę do prowadzenia po- 
żytecznej polityki zagranicznej. Kane 

Dziś prawdopodobnie nastąpi podpisanie au- 
stryacko-włoskiego traktatu handlowego. 

Rzym 5 grudnia. W prowincyi Cosenza było 
gwałtowne trzęsienie ziemi i sprawiło straszne 
spustoszenie. Dotąd wydobyto 25 trupów. 4000 
osób jest bez dachu. Kilka miejscowości zostało 
prawie zupełnie zasypanych. 

Belgrad 5 grudnia. Przy otwarciu skupczyny 
skonstatował król Milan w mowie tronowej, iż sto- 
sunek Serbii do wszystkich mocarstw jest wybor- 
ny. Nowy rząd, którego poprawne stanowisko 
wszechstronnie jest uznawanem, stara się o utrzy- 
mywanie i utwierdzenie przyjaźni z mocarstwami, 
mającej dla Serbii wielkie znaczenie. Co się tyczy 
kwestyi finansowej, to zaznacza mowa tronowa. 
zastosowanie systemu oszczędności bez nadwerę- 
żenia jednakże siły zbrojnej. Reforma podatków 
spoczywa na sprawiedliwej podstawie. Serbia wy- 
pełniła wszelkie zobowiązania , nałożone na nią 
przez traktat berliński. Co się tyczy budowy kolei, 
to zawarto konwencye względem połączeń z Tur- 
cya i. Bułgaryą. : 
Z nią i z Rumunią toczą się rokowania 
w sprawie traktatów handlowych. Zawarcie trak- 
tatu handlowero z Bułgaryą nastąpi wkrótce. 

Króla Milana powitano entuzyastycznie. 
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Kursa Wiedeń 5 grudnia. 2 g. 30 mia. 
popok. — Renta austr. papierowa opod. 81:35. ay 
Renta ausir. srebrna opod. 83-—. —: Renta 4, 
złotą austr. 11230. — 5%, Renta austr. papier. 
aieopodat. 9630. — Akcye Banku Austr. Weg. 
887—. — Akcje kredytowe 27980 — Londyn 
126—, — Napoleony 9'6—.  Dukaty 5:93 —. 
Marki 61 771/, — 50/, Renta węg. parier. 85'90—. 
40/, Benta węg. złota 99 95—. — Losy prem. węg. 
125—, — Obligacye indemn. galicyjskie 10425. 


41° Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 95—. ~ 


gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100—. — 4'/,%, Listy zastaw.. Banku kraj. gal. 
95:—. — Akceye Liinderbankn 22275 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 207:—. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 21975. — Akcye kolei połu- 
dniowej 89-—. — Ruble 11050. — Srebro — — 


6% Listy zast. 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin 5-go grudnia. Banknoty austryackia 
16190 — Krótki Wiedeń 161 60. — Banknoty ros. 
17960 — %, Listy zast. Polskie 53 80. — 4°% 
Listy Likw. Polskie 50*—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 84-25 —. Akcye austr. kredytowe 45450. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. ` 


LAAL ARAA RA 


płacą | żądają 
Ofner (miasta Budy). ~. . zir. 40 52 — | === 
Palfy E A SENAN 47 50 | 48 —. 
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 18 15 | 18.25 
„.  węgier. p 5 12 — | 1245 
Rudolfa IB ERGEC R py LO 19 30 | 20 ~- 
SEINE at PANAO Te a ASPI ŁA 61 — | 62 — 
Salzburskie orisi « «12 4 w 7 20 24 — | 2450. 
St. Genoig AE aE D) 62 — | 63 =~ 
PANOWANIE y E N OPA Io M - 84 50 > 
1/9, Tryesteńskie . . . z — — 
jk EE PWB Bez OW EEE 
Waldsteina Da Ro WA CANA 39 50 | -- — 
Windischgritza . . « « p» 21 m om | m > 


Waluty. 
Dukaty ważne . . eso e o e 5 $3 5 95 
20-frankówki . . e « + « e » 4 w A 
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 12 56 | 12 61 
Liry tureckie złote EOS GAR 11 29 | 1131 
Marki niemieckie za 100 marek . 61 80 | 61 85 
Rubel papierowy za 100 rubli . . 110 25 | 110 59 
Lwów 2 grudnia. 

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 261 — | 286 — 
59, Listy zast. Tow. kred. ziem 109 40 Aol 40 

0 Ą zł + 
Bo, „o m  „  SfT-letnie . | 100 70 | 101 30 
41/,9%, Bank. kraj. gal. 5l-letnie .| 9525 | 96 25 
5%, Obligi kom. Banku kraj. galie. . | 100 — | 101 — 
5% Obligi indem. gal. 10%, podat. . | 104 25 | 105 25 
41,9% n pożyzzki krajowej .| 93 75 | 94 75 


*|cub.|kop. rub.|kop. 
Warszawa 3 grudnia. NET! "TA 


5%, Listy zastawne I ser. . Z U KOJE 
PO NG Wadą a wą |= | 90080 

49, Listy likwidacyjne 62: ——| 9030 
b n» Warszawskie I ser.. —— | 9850 

n » n MIĘS Z — —| 9 — 

n LR" n noqiekze że THA m= 

-»n: Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. | — — | — = 
s s s D 88, (8667r = 


Bieliznę męzka 
KOŁNIERZYKI, MANKIETY, KRAWATY 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca- (2781-1-) 
KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w Krakowie. Sukiennice 24. 
BS Cony bardzo niskie. "ZB ` 


Dr. Rudolf Trzebicky 


DOCENT CHIRURGII: w. UNIWERSYTECIE 
Ę JAGIELLOŃSKIM, — [2750 1-5] 

mieszka począwszy od 1go grudnia przy 

ulicy Grodzkiej pod L. 38 (wejście od 
ulicy Poselskiej, dom p. Brummera). 


Bardzo ważne 
przy nadchodzących świętach. 


Drożdże 


z najpierwszej i najlepszej fabryki PP. Ad. Ig. 
Mautnera i Syna w Wiedniu, które, jak. wiado- 
mo, są najlepsze, najsilniejsze i najpewniejsze 
w rozczynie piekarskim i gorzelnianym — przy- 
chodzą codzień świeże do lirakowa; 
wyłącznie do handlu Jana Nagla 
przy Rynku głów. — Tenże handel poleca 
prawdziwe tureckie śliwki i powidła. 

JE Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się natychmiast. (2765-1-2) 


MIESZKANIE 


pod L. 16 przy ulicy Krupniczej, na 
I. piętrze, składające się z 7 pokoi, 
kuchni i przedpokoju, jest zaraz do 
wynajęcia. Bliższej w adomości udziela 
Wydział II. Magistratu. (2792-1-3) 
Sternberską wełnę towaowych 


w najlepszym gatunku, w bardzo pięknych bar- 
wach i po najtańszych cenach rozsyła za zaliczką 
Hugo Goldbach, fabrykant wełny pończo- 
szkowej w Sternberg na Moraw. (2064-1-3) 


ryty 


Wiesbadeńskie 
mydło Kochbrunnen 


wyrabiane pod urzęd. kontrolą miasta 
Wiesbaden i dyrekcji zdrojowej. 


Wiesbadeńskie mydło Kochbrunnen wytwa- 
rzane z zgęszczonych części składowych Koch- 
brunnen i przyrządzane z najlepszymi mate- 
ryałami toaletowymi, jest wolne od wszelkiej 
ostrości i działa znakomicie lecząco , gdyż 
części składowe odjęte z Kochbrunnen upro- 
wadza przez skórę bezpośrednio do ciała. 
Zdrowemu należy je polecić jako najlepszy 
środek do pielęgnowania ciała i jako środek 
ochronny przeciw wszel. chorobom skórnym. 
Dlatego powinno być zawsze zastosowane 
do użytku na każdej gotowalni dla dorosłych 
i dzieci. — Cena za sztukę 50 e. 

ROZSYŁKA PRZEZ (2787-1-4) 


Wiesbadener Brunnen-Comptoir 
w Wiesbaden. 
Wyłączny główny skład dla Austryi - Węgier 
u aptek.: ©. Brady w Kromieryżu 
(na Morawie . — Prawdziwe mają na sprze- 
= daż: W. Redyk, apteka „pod Barankiem* 
w Krakowie; A. Blumenthal, apteka 
pod dwoma koronami“ w Bielsku; 
Henryk Blumenfeld apt. we Lwowie. 


Towarzystwo Zaliczkowe: 


w Limanowy 
z 1300 członków złożone, z nieograni- 
czoną poręką sądownie zaprotokółow., 
od 8 lat przyjmuje na książeczki osz- 
czędności wkładki, jednorazowo 3000 
złr. nieprzechodzące i te jednostajnie 
6%, oprocentowuje, wypłaca zaś na 
każde zażądanie do wysokości złr. 20 
za wypowiedzeniem 3-dniow. do „ 100 


> JO: mar 0U 
a 208503850 8400 
» ” 80- » n » 600 
» » 60- , » „1000 
A 90- „ „ „3000 


n 
Służy jednak prawo Dyrekcji skró- 
cić każdy termin wypłaty na żądanie 
strony. [2638-6-6] 
Dyrekcya. 


P 
Słabość męzką 

skutki szczególniej tajnych grzeshów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno i trwa- 
le usunąć, poucza jedvnie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowaBa: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleeonej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn M ydzeniowwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34). 

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua. [2087-13-15] 


ENTER OSZCZ EO CE TO PIECE OE T a 


Patent 
L. Strakosch & J. Bohner. 


Maszyny do prania 


i magle do bielizny 
poleca . 
Aleks. Herzog, y 
w Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasse 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


1 senne EZR 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


prasowane, 


[2681-79-] 


DOROCZNA WYPRZEDAZ 


wszelkich towarów galanteryjnych brązowych, skórkowych 

i drewnianych, majolik, wyrobów platerowanych, biżu- 

teryj i wachlarzy — rozpoczęła się Z dniem Igo grudnia 
w magazynie: (2715-3-12) 


F SZUKIEWICZA w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


SĘ" Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztów. "PE 


x k J GTE | EA 
. CZ 
ORAN, Jenan í ama A 


Ces. król. austryaccy 
nadworni fabrykanci kapeluszy 
` w WIEDNIU, Graben 8. 


Fabryka w Schwechat pod Wiedniem. 


Posiadacze najpierwszych odznaczeń we fabrykacyi kapeluszy. Na wszystkich 
wystawach nagrodzeni pierwszemi medalami. Fubryka istnieje ód 1844. 


Celem zapobieżenia licznym naśladowan io m naszych słynnych w świecie wyrobów 


kapeluszy męskich, damskich i dla dzieci 


oświadczamy, iż tylko wtedy są maszemi wyrobami, jeżeli każdy kaplusz ma 
w podszewce powyższy znak ochronny. 


BS" Do nabycia w każdym większym handlu kapeluszy: i mód w kraju i za granicą. 


W Wiedniu TYLKO Graben Nr: 8. (2700-1-3) 
Johann Skrivan & Sohn. 


CZAS z Wtorku 6 Grudnia 1887. 


WEŁNY i WŁÓCZKI 


w dobrych gatunkach, do robót drutowych, 
szydełkowych i haftu, 


półwełnydocelów 
humanitarnych 


zastosowane, (2505-6-6) 


wełnę knotowa 


do szydełka na kapy i kołdry, bardzo przy- 
jemna i wydatna w robocie — polecają 


PORĘBSKI & ZIMLER 


w Krakowie, Rynek, Nr. 7. - 


Dr. Michał Kaufmann 


(powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych: choroby stawów, mięśni i nerwów 
(nerwobole, kurcze, porażenia), jakoteż atonią ki 
szek i otyłość zapomocą mięsienia (Massage): 
według metody Mezgera w Amsterdamie. 
Mieszka przy ul. Grodzkiej pod L. 32, w do 
mu Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 
2ej do 4ej po południu. (2330-26-40) 


‘Thé Purgatif- Chambard 


Pana GHAMBARD „paryżu 


W skład któryeh wchodzą eznie 
rosliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszezający , 

najprzyjemniejszy 

E najtańszy. Oso- 

by, bez różnicy 

ci i wieku, mo- 


| W | ga go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zafiegmienia i żółci, które 


„się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolee wolny, podniecają 
funkcye trawienia i eyrkulacyę krwi uła- 
twiają. Własności te sprawiają, że uzycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dolegliwościom, pochodzącym zzafleg- 
mienia kiszek lub żołądka. 

W KRAKOWIE : w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 
REDYKA i WISZNIEWSKIEGO. > 


(2463-3-12) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


Na gwiazdke: 
poleca w największym wyborze 
, Wielki Magazyn „Zum Liebling“ 


najpiękn. i najnowsze zabawki.dla chłopców i panienek. 


0 


Wybór za I złr. 95 cent. 
dla panienek od 1-3 lat. 
Piękny chrześniak z koszulką i włosami. Go- 
spodarstwo domowe z zwierzętami domowemi 
i drobiem. Wielkie zwierzę na kółkach z na- 
turalną skórą. Kukułka, krzyczący arlekin w 
bogatem srebrnem odzieniu. ompletna wypra- 
wa kuchenna. Piękny porcelan. serwis na 6 0- 
sób. Książka z kolor. obrazkami. Szczekający 
pa Oryg. instrument metal., naślad. śpiew pta- 
a. Gra gwiazdkowa dla dzieci bar. zajmująca. 
Wszystko razem z gustownem pudełkiem 
tylko 1 złr. 95 cent. 


m 
Wybór za 3 złr. 50 cent. 
dla panienek od 3—5 lat. 
Wielkie gustow. łóżko dla lalki ze stosowną 
lalką. Piękny koszyczek ręczny misternej ro- 
boty. Wielka gra do składania formy obraz- 
ków. Kompletne kuchenne urządzenie cynkowe. 
Wielki młynek do kawy wraz. 7 szufladką. Pou 
czająca książka obrazkowa. Piękna kasa oszczę- 
dności w kształcie psiej budki, wraz z zamkiem. 
Wielki turecki serwis do kawy wraz z tacką. 
Szkoła szycia wedle systemu Fróbla. 
Wszystko razem z gustownem pudełkiem 
( tylko 3 ztr. 50 cent. 


dla chłopców od 3—5 lat. 


lowy 
skie kostki budowlane. Wielka traha. 
Wszystko razem z gustownem pudełkiem 
: tylko 3 złr. 50 cent. 


dla chłopców od 1—3 lat. 
Nowe diorama z muzyką. Głośno brzmiący bę 


Kalejdoskop. Ładna owieczka z naturaluą weł 


talofonowa gra dzwonów. 
Wszystko razem z gustownem pudetkiem 
tylko 1 złr. 95 cent. w. a. 


Wybór za 5 złr. w. a. 
dja chłopców od 5—10 lat. 
Mały architekt (najnowszy system budowniczy) 


Wybór za 5 złr. w. a. 

dla panienek 5—10 lat. 

Elegancko ubrana duża lalka. Eleg. porcelan. 
serwis do kawy lub herbaty, na 6 osób. Piękna 
pachnąca igielniczka wraz z podarunkiem na 
gwiazdkę. Wielka kuchnia z wszystk. potrzeb. 
do gotowania przyrządami. Wielkie pudełko 
orzechowych mebli. Piękna portmonetka w for- 
mie muszli z alfenid. metalu. Przyjemna gra 
towarzyska jakoto: 2000 mil pod morzem! wła 
żący na wieżę, mała Franeuzka. Gust. kasetka 
zawierająca komplet. garnitur do pisania, sza- 
blony i cyfry. Piekna kasetka miniatur. wykła- 
dana atłasem, zawier. papiery list. i kowerty. 
Wielki neceser: do szycia z kompl. urządzeniem. 
Wszystko razem z gustownem pudełkiem tylko 
5 złr. w. a. 


dzistych ze: zmieniającemt się obrazkami. Pię 
knie oprawiona notatka. 


złr. w. a. 


Wielki Magazyn „Zum Liebling“ 
Wien, Il., Praterstrasse Nr. 26, Wien. 


Sag” Oprócz naszego głównego składu w Wiedniu nie ma żadnej filii. %6 


— ZZ... LĆ...-- 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


Drogistów i Fryzyerów znajduje i 
się ' | 
Puder 
Y ryżowy specyalnie 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


SENZACYJNE OGŁOSZENIE. 


rabiane wspaniałe 


najlepsze derki na konie 


także użyte jako kapy na łóżka i kobierce. 
BS" Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową lub za gotówkę. — Adres: 


„Wiener Kaufhaus‘, 
A. GANS, Wien, LTI., Kolonitzgasse Wr. 6/Cs. 


EE 
Wybór za 3 złr. 50 cent. 


Bebenek turecki z talerz. Wielki kalejdoskop 
z 500 zmianami. Niklowy zegarek remontoir 
z łańcuszkiem. Szafka z narzędziami. Bąk w 
pstrych farbach. Gra pocztowa na sposób ro- 
syjski. Głośno-brzmiąca ocarina. Wielki meta- 
wagon omnibusowy z koniem. Szwajcar- 


ZP ZZ ZOO YZ OO ZOE EEEE EEEE, 
Wybór za I złr. 95 cent. 


ben. Szwadron huzarów. Wiedeński tramwaj 
z koniem. Wielka mosiężna trąba sygnałowa. 
ną. Piękna książka z kolorowemi obrazkami. 
Dźwięczna szałamaja. Bardzo dźwięczna me- 


nn E E 


Kompletny przyrząd do pisania w kształcie ka- 
rabina zawierający ołówek, raczkę i scyzoryk. 
Harmonia z podwójn. dzwonkami. Najnowszy 
instrument naśladujący głos organów. Trans- 
parentowy malarz, najnowszy, w tym rodzaju 
z obrazkami transparentowemi. Wielki aparat 
stołowy kręgielniany z wiszącą kulą pieknie 
politurowanego drzewa masywnego. Kompletna 
latarnia magiczna z 6 obrazkami i przepisem 
użycia. Elegancki alfenidowy przyrząd do pi- 
sania z hermetycznen zamknięciem, cały pozła- 
cany. Wspaniały wykonawca obrazów gwiaż- 


Wszystko razem j gustownem pudetkiem tylko 


(2701-1-5) 
Przesyłka za gotówkę lub zaliczką pocztową. Założony w r. 1860. Illustr. katalogi opłat i darmo. 


NIEZRÓWNANE pod względem dobroci, piękno- 
ści i ciężkiego. grubego gatunku, są moje przez 
przez pierwszą wiedenską fabrykę derek wy- 


190 cm. dług., 130 em. szer. w najlepszym trwatym 
gatunku, z ciemnem tłem i żywemi bordiurami, grube 
i ciepłe, ważące 3 kilo, sztuka tylko ZAB” zł. 1:50 "a 
Z polskiemi barwami narodowemi bar. gustowne, 


maa najlepszy gatunek, sztuka tylko zł. 1:80. kich 
(BET "a Z sześcioraką niebieską lub czarno - czer- APTEKACH. 
Gustowne żółte derki fiakierskie oną bordiwa, około 3 m. dhig, 1%, m. EK 
szerok., w najlep. gatunku, sztuka zł. 2.50. Te śliczne gustowne derki mogą być SKŁAD GLOWNY : 


[2625-4-6] 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko $. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, BMriiunerstrasse 10. [2682-72-| 


Katalogi darmo i opłatnie. 


PLASTER THAPSIA | 
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU : 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALALCAMI Ñ 


Wypróbowany i upoważniony do $ 
| wprowadzania na terytorynm Cesar- } 
stwa przez Departament Medyczny w $ 
| Petersburgu. ki 
Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
' zapalenie dychawek, płuc I opłucne,, į 
i bóle reumatyczne, cierpienia kręgu n 
pacierzowego, etc., etc. f 

Jest to znakomity środek z powodu 
i pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i; 
, naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między soba 
podobieństwo, wymagać należy na! 
każdym plastrze aby Bię znajdowały 
podpisy. 


Z ETZ 
SZ 


skiego, Krzyżanowskiego, Ruekera i Beisera. 
[1573-13-] 


WYBORNE 
siedmiogrodzkie wina 
wyskokowe 


w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, 
jak tokajskie, bardzo smaczne wina na we 
ty, rozsyłam w butelkach koszykowych 
zawierających 3 litry za zaliczką 3 złr. 
60 e. opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 
Również rozsyłam stare wyborne wina 
stołowe po 25 c. za litr, w gustownych bu- 
telkach koszykowych lub baryłkach zawie- 
rających 25 do 50 litrów. Przy zakupnie 
większej ilości tańsze ceny. (2581-14-20) 
F. J. MESSELBACHER, 


Torda, Siebenbürgen, Ungarn. 


(PAPIER RIGOLLOT | 
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMÓW 


Przyjęty przez szpitale w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY; należy kupować tyiko 
PRA WDZIWY 
opatrzony podpisem 
atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH 

i na 


Pudełkach. 


[2273-82 -] 


Sprze- 
daje sięj| 
we wszyst- 


24, Avenue Victoria, PARYŻ. ) 


-Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(2269-4-) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


XKKKKKKKKKKKKKKKKKKK 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego, — we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiór- 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, . 
w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu ; 


znakomite środki odszczególnione 7-ma medalami za 
2-.ma dyplomami uznania na wystawaeh 


sługi i 
krajowych i zagranicznych. 


1 c odswieża i nadaje twarzy przyjemną naturalną 
Puder hygieniczny białość i delikatność przytem wygładza zgrubia- 
ły naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 


a 
Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent. 
o Ř——— 


Pomadka różana do gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 ot. 


odór potu. 


a a pocenie się rąk i pach, oraz nieprzyjemny 
Wiolim = 7 0” Pakon 50 ct. (1917-26-) 


Woda miodowa usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia. —Flakon 50 ct. 


we EJ 
zi z > - żę 


RRRRRRRKRNKKKKKA KKKKKKKKKKAZ 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


w Krakowie, Rynek L. 25, 


przyjmuje wszelkie wkładki 
pieniężne na książeczki 
oprocentowując takowe w stosunku 4'»% rocznie, 


BoBya ZO 


= 


g 


388 


oraz poleca swe 


% Listy zastawne 


w 36 latach losowane, 


których kupony Są płatne w terminach 
1 maja i A listopada, 
a w których, w myśl ustawy, mogą być lokowane wszelkie pupilarne 
fundusze. [2634-2-12] 


KRRRKRRKRRKRNKNRKKKKKKKKKKKA 
|RARARRAANARZRAZZAZ NE E c O 
í 


33 G LAG IER 


patentowa 


|dekoracya szklanna 


zastępuje jedynie i zupełnie prawdziwe kosztowne malowania 

na szkle. ; 

Tania cena, nadzwyczajnie wspaniałe barwy, bogaty wybór, prze- 
szło 500 wzorów! — łatwy sposób zastosowania, trwałość, tak, że 
ani gorąco ani zimno ani wilgoć nie szkodzi — wszystkie te zalety 
sprawiły, że dokoracya „Glacier“ już w najszerszych kołach znalazła 
wstęp i cgólne uzuanie. Dyplomami honorowemi i najwyższemi od- 
znaczeniami kilkakrotnie premiowana. 

Broszury, katalogi i t. d. darmo i opłatnie. Kolorowane albumy 
wszystkich wzorów za nadesłaniem 1 złr. 50 c., które za nienaruszo- 
nym zwrotem odesłane będą. Wszelkiego dalszego objaśnienia udzie- 
\ laja najchętniej jedyni zastępoy dla Austryi-Węgier 


Louis Hatschek & Co. 
|w Wiedniu, WE. Webgasse 22. 


POSZUKUJE SIĘ ODPRZEDAJĄCYCH. 
OSTRZEZENIE! 

Celem oohronienia się przed naśladowaniami bez wartości, uprasza= 

my Szan. Publiczność na to uważać, że każdy pojedynozy arkusz musi 

mieć cała firmę: „M. Caw, Stevenson 6 Orr's Pat. , Glacier-Window- 

Decoration Linenhall Works, Belfast“. a] SR [2466 2-3] 


% 
% 


. 
` 


e 


Katarow, Kaszli,Bozsenności, Rżeżączek, Upławów, 


Kryzys Nerwowych wyczerpania Organizmu, 


prze użycie CHABLE Niepowściągliwości Uryny, 


SYROPU D* FORGETĄ CYTAYNIANU ŻELAZA Dr CHABLE 
Wymagać adressu jaki się 


Wymagać adressu w Paryżu 
znajduje obok. jak wskazano obok. 


W Krakowie do nabycia w aptek«ch: pp. Redyka, Trauczyńskiego i Wiszniewskiego. 
[2462-4-] 


Pierwsze nagrody Pierwsze nagrody 


Nagrodą Od zmacz:me wsze 
3 złote przez c. k. rząd wyłącz. uprzywilej. wielokrotnie 3 wielkie srebrne 
medale wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre E wedale 


pan 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone stały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złoto- 
mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego od naczony został podpisany przez Ale- 
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde- 
rowej św. Stanisława. 

Te ochropy są z bawełny, obciągnięte lakierem (w kol. białym, czerwono - brunatnym 
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane „gdyż każdy 
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można uowolnie otwierać a przy- 
rząd jest tak łatwym, że każdy może go przytwierdzić. ą 

Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent., czerwono -brunatne i dębowe metr 
6 cent; do drzwi białe metr 0*/, i 13 ct., czerwono -brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent, 
Na okno Średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincy! 
tak częściowo jakoteż hurtowuie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość — 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2185 6-6; 

Wiedeń, Ikolowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład fabryczny 


| Ochrona | J. P 0 P E L A R Z i | Nadzwyczajna 


przeciw oszczędność 
zaziębieniu | c. k. nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza.| paliwa 
A 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKLADUJAZDY 


ważnego od 15 pażdziernika 1887 r. 
Odjazd z Mrakowa-Podgórza Przyjazd do Hrakowa-Podgórza 
6:12 rano z Krakowa, 8'28 rano z Podgórza 9:12 przedpołudniem z Nowego Sącza , Suchy, 
do Skawiny, Oświęcima, Zywca, Nowego 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima 
Sącza, 6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są | 7:08 wieczór w Podgórzu 1:35 w Krakowie Z 0- 
cza. więcima. (2570-101 ) 
Przyjazd do Tarnowa 
5'15 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca, 11:10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, 
2:58 popołudniu do Zagórza, Żywca. 10:33 wieczór z Zywca, Orłowa, Zagórza. 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. 


A 


iS" Nru dołącza się prospekt na mający wychodzić 


Do dzisiejszego 
w Krakowie z dniem I stycznia 1888 r. dwutygodnik illustro” 
wany „Swiat poświęcony literaturze, sztuce, naukom, sprawom Spo 


łecznym i teatrowi. 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Ta- 


Odjazd z Tarnowa 


d 


